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Amerykańskie przygotowania

Projekt utworzenia Ministerstwa 
Oświaty i Szkolnictwa Wyższego

Posłowie sejmowej Komisji Oświaty i Nauki, obradujący 
w sobotę pod przewodnictwem pos. Andrzeja Werblana 
(PZPR), rozpatrzyli przedłożony im przez rząd projekt usta­
wy o utworzeniu jednego Ministerstwa Oświaty i Szkol­
nictwa Wyższego — na miejsce dotychczasowych dwóch 
ministerstw: Oświaty oraz Szkolnictwa W’yższego.

Największa transakcja

12 silników okrętowyct 
z HGP dla ZWDo Poznania powróciła * Moskwy delegacja handlowa Zakładów Przemysłu Metalo­wego „H. Cegielski” z dyrek- torem do spraw handlu zagra­nicznego Franciszkiem Schmid tem na czele. Zawarła ona u- mowę na dostawę dla „Maszi- noimportu” dwunastu wyso­koprężnych silników okręto- wych typu 6RD-76 do napędu głównego statków.Ten pierwszy kontrakt „HCP” na bezpośredni eks­port silników do ZSRR — jest jednocześnie największą tran­sakcją w historii polskiego eksportu silników okręto­wych. (PAP)

do prowadzania „wojen lokalnych**

Projekt ustawy zreferował pos. Marian Walczak (PZPR). Sprawozdawca podkreślił, że w naszej szkole następują przemiany, które zbiegają się z żywiołowym jeszcze, ale nio­sącym w sobie znamiona no­wych wartości pedagogicz­nych, ruchem, nowatorstwa.

nauki, by mogła dobrze służyć Ojczyźnie. Mamy wszelkie da ne na to, aby szkolnictwo pol­skie, całą oświatę, uczynić fundamentem postępu całego kraju. Utworzenie urzędu Mi­nistra Oświaty i Szkół Wyż­szych powinno ułatwić wypeł­nienie tych zadań.Dyskutanci uznali za słuszną
Według danych departamentu Stanu USA, ogłoszonych w 

drugiej dekadzie października br., wydatki Stanów Zjedno­
czonych na cele wojskowe wyniosą w bieżącym roku finan­
sowym 63 mld dolarów.

mawanie samolotów, dostoso­wanych do wymogów wojen lo kalnych, m. in. do wymogów walk z partyzantami. (PAP)
Mróz i śniegi

Drogowcy znowu
...zaskoczeniW poniedziałek od rana pa­da w Krakowie śnieg. Tem­peratura — ok. zera. Opady śniegu wystąpiły prawie w całym województwie z wyjąt­kiem powiatów zachodnich. Pod Nowym Sączęm pokrywa śnieżna wynosi 10 cm, zaś ko­ło Krynicy 24 cm.Zima i tym razem zaskoczy­ła drogowców. Pasażerowie PKS, którzy wyjechali z Za­kopanego w niedzielę po go- ozinie 18.00 do Krakowa do­tarli na miejsce dopiero w po­niedziałek nad ranem. Na szo­sie krakowskiej w okolicy Obidowej ślizgawica uniemoż­liwiła komunikację samocho­dową. Dopiero w poniedziałeK rano wysypano drogę żwirem i Piaskiem. (PAP)

Oznacza to przekroczenie o blisko 6 mld zaplanowanej su my 57,15 mld dolarów (z czego 10,5 mld przeznaczonych było na wojnę w Wietnamie).Jednakże według opinii wie lu polityków i ekspertów finan sowych suma 63 mld dolarów jest zbyt niska.Panuje powszechne przeko­nanie, że wydatki na cele woj skowe nadal będą wykazywać tendencje wzrostu. „Washing­ton Evening Star” przewiduje, że prezydent zażąda po wybo­rach zwiększenia tych wy-datków w bieżącym roku nansowym co najmniej o mld dolarów.Na podstawie niektórych
fi-15wy­powiedzi i informacji praso-wych że wcoraz mują

można wywnioskować, wydatkach wojskowych znaczniejszą pozycję zaj zamówienia na specjal-

9 bm. zebranie
! Klubu Poselskiego PZPRSekretariat Klubu Posel-skiego PZPR zawiadamia, że w dniu 9. 11 br. o godz. 10.30 w gmachu KC odbę­dzie się kolejne zebranie Klubu Poselskiego PZPR.PAP

Obrady WGWiceprezes Rady Ministrów, Piotr Jaroszewicz, udał się w dniu 31 października do Mo­skwy celem wzięcia udziału w XXVI posiedzeniu Komitetu Wykonawczego RWPG.

Pragniemy naszej młodzi y koncepcję połączenia w jed- zapewnić najlepsze warun nym resorcie całości spraw oświaty i szkolnictwa wyż­szego — stwierdzając, że po­winno to stanowić czynnik in­tegrujący i doskonalący pro­ces kształcenia: od najniższe­go do najwyższego ogniwa. Posłowie zaakceptowali rzą­dowy projekt, ustawy o utwo­rzeniu urzędu Ministra Oświa ty i Szkolnictwa Wyższego i po stanowili przedłożyć go na najbliższej sesji plenarnej Sej­mu. (PAP)

„Łuna -12“ przekazała 
nowe obrazy Ks ężycaW sobotę o godz. 18 w pro­gramie centralnej stacji tele­wizyjnej ZSRR pokazano no­we obrazy powierzchni Księży ca wykonane i przekazane na Ziemię przez stację automa­tyczną „Łuna-12”, obiegającą Księżyc od 25 bm.Telewidzom radzieckim za­demonstrowano dwa obrazy. Jeden wykonany zapewne z większej odległości, obejmo­wał sporą część ppwierzchni satelity ziemskiego, a drugi, o- bejmujący mniejszy wycinek, pokazywał powierzchnię Księ­życa dokładnie. Widać było wy raźnie kilka kraterów obramo wanych od środka cieniami o- raz inne większe nierówności.PAP

Uznanie dla „Pometu*Zakłady Metalurgiczne „Po- met” rozwinęły w br. bezpo­średni eksport do Szwecji od­lewów do silników okręto­wych. W związku z tym w Poznaniu przebywali przedsta wiciele norweskiego towarzy­stwa klasyfikacyjnego „Det Norske Veritas”, które repre­zentuje w tej dziedzinie wszy stkie kraje skandynawskie.Goście przeprowadzili pró­by wytrzymałości eksporto­wanych odlewów. Egzamin ten „Pomet” zdał pomyślnie. Pod­pisano też umowę o wzajem­nym zastępstwie między Pol­skim Rejestrem Statków i’ „Det Norske Veritas” w za­kresie odbioru odlewów sta­liwnych, silników wszelkich typów, urządzeń i maszyn o-, krętowych.Warto dodać, że „Pomet” jako producent odlewów do sil ników okrętowych zyskał so­bie podobne uznanie radziec­kiego towarzystwa klasyfi­kacyjnego oraz towarzystwa „Lloyd Register of Shipoing”,PAP
Szantaż władz Ghany 

wobec Gwinei
Delegacja gwinejska zatrzymana w Akrze

Agencja informacyjna Ghany podała do wiadomości, że 
władze ghańskie zaaresztowały 19-osobową delegację Gwinei, 
z ministrem spraw zagranicznych na czele, która zatrzymała 
się na lotnisku w Akrze w drodze do Addis Abeby via Lagos, 
na posiedzenie Rady Organizacji Jedności Afrykańskiej.

Wiedza i dzielność źródłem sukcesu

VIII Konkurs Filmów 
TurystycznychCentralny Ośrodek Infor­macji Turystycznej, G-KKFiT Przy współudziale ZG PTTK ' redakcji MT „Światowid” organizuje w I kwartale 1967 r. konkurs filmów turystycz- nych; jego celem jest prze- dorobku filmowego słu- ^oego potrzebom turystyki 1 krajoznawstwa i ukazujące­go walory turystyczne Polski P°d kątem zainteresowań tu­rysty.Konkurs składa się z dwóch etapów: I w Warszawie (od 1 oo 18 lutego 1967 r.), II w Warszawie i w wojewódz- wach (od 20 lutego do 1 czerwca). Do konkursu mogą zgłoszone filmy dźwięko­wo- zrealizowane w ciągu ostatnich 2 lat niezgłaszane na poprzednich konkur- sach organizowanych przez GKKFiT. Za najlepsze filmy Przyznane zostaną nagrody.PAP

nego typu sprzęt dostosowany do potrzeb tzw. „wojen lokal­nych”. dla których Wietnam stanowi równocześnie prece­dens i poligon doświadczalny.Zastępca sekretarza lotnic­twa USA. Robert Charles o- świadczył w wywiadzie, że je go resort przestawia się na za
W Warszawie po 20 latach

Sławny rejs „Śmiałego44 zakończony
Korespondencja ze Szczecina

Po 16-tu miesiącach żeglarsko-naukowcj podróży 29-to- 
nówy jacht „Śmiały” wrócił w niedzielę 30 ubm. do Szcze-

Iowa tragedia 
tatrz ańska। W sobotę 29 października, I ^obowa grupa grotołazów , jocławia, weszła do groty I -Miętusiej” w Tatrach, aby I atn Podjąć próbę zdobycia nie ; nanych jeszcze korytarzy.. 0 48 godzinach przebywa- w grocie młodzi wspinacze yszU na powierzchnię, lecz Wchmiast po tym. jeden z cii ’ Andrzej Jakudowski stra , Przytomność i nie odzy- ^awszy jej zmarł. Przyczynę ?°nu ustalają lekarze. (PAP)

6 z

Spotkanie 
hyhch korespondentów 

z orocesu w Norymhardze
Niedawno upłynęło 20 lat od 

dnia, w którym Międzynarodowy 
Trybunał Wojskowy w Norym­
berdze wydał wyrok na głównych 
hitlerowskich zbrodniarzy wojen­
nych. W związku z tą rocznicą od­
będzie się 11 i 12 listopada w War­
szawie międzynarodowe spotkanie 
b. korespondentów norymber­
skich.

Udział zapowiedzieli pisarze i 
dziennikarze z Wielkiej Brytanii. 
Francji, Związku Radzieckiego, 
Stanów Zjednoczonych, z krajów 
skandynawskich, z Jugosławii, 
Czechosłowacji 1 szeregu innych 
państw należących w czasie II 
wolny światowej do koalicji an­
tyhitlerowskie!. Gospodarzami 
spotkania będą b. polscy kore­
spondenci norymberscy.

Uczestnicy sootkania beda mieli 
możność wymiany poglądów na 
temat znaczenia procesu norym- 
herckieffo — z persnektywy 20 lat. 
W 20 lat od wydania wyroku na­
suwa się także nroblem snosobu 
nr^ekazania tych ważkich do- 
'wiadczeń młodej eeneracli.

Inictatywa spotkania przyjęta 
^ostała z dużym zainteresowaniem 
nrzez b. korespondentów norym­
berskich w szeregu krajów. Pol­
ski korni W nrwanizacvjnv otrzv- 
-nuie w^le z wyrami
uznania za podjętą inicjaty"7''-

PAP

cina, entuzjastycznie wutany 
organizatorów wyprawy.Ekspedycja ta dokonana w niezwykle trudnych warun­kach żeglugi, przyniosła bo­gaty plon badań hydro-geolo- gicznych, etnograficznych i biologicznych. Umożliwiła za­cieśnienie kontaktów z nau­kowymi ośrodkami geograf!cz nymi Południowej Ameryki. Podniosła za granicą autory­tet polskiego żeglarstwa i szkutnictwa.

Wyprawa pod firmą inicjatorów 
— Polskiego Towarzystwa Geogra 
ficznego i Polskiego Związku Żeg-

przez mieszkańców miasta i

Jarskiego doszła do skutku
dzięki poparciu czynników rzą­
dowych, pomocy organizacji i in­
stytucji oraz społeczeństwa, zwła­
szcza Lubelszczyzny.

Trasa licząca ponad 42 tys. km. 
(więcej niż obwód kuli ziemskiej), 
wiodła ze Szczecina, Bałtykiem na 
Morze Północne i Zatokę Biskaj­
ską do Wysp Kanaryjskich, przez 
Atlantyk i wzdłuż Ameryki Po­
łudniowej, Cieśniną Magellana 
(przejście najtrudniejsze w <w!e- 
cie), Pacyfikiem do Peru, Chile. 
Panamy, dalej przez Wyspy Ba­
hama i Atlantyk do Europy, na 
Bałtyk i do Szczecina. Wskutek 
niesprzyjającej pogody (z przy­
czyn niezależnych od organizato­
rów podróż rozpoczęto 2# lipca 
19*>5 r. o 2 m;esiące później niż 
planowano) rejs „Śmiałego” obfi­
tował w pełne niebezpieczeństw 
przygody, z których jednak i za-

łoga i krajowej produkcji jacht wy 
szli zwycięsko.W rejsie „Śmiałego” brali udział: mgr. Bolesław Kowal­ski jako kapitan, red. Krzysz­tof Baranowski, inż. Jerzy Knabe. mgr Bronisław Siadek, dr Krzysztof Wojciechowski — oraz na części trasy doc. dr Tadeusz Wilgat — naukowy kierownik wyprawy i mgr Lu domir Mączka, który w grud­niu ub. r. zastąpił dra Toma­sza Romera.Po dobiciu do szczecińskich Wałów Chrobrego, meldując przewodniczącemu Pol. Tow. Geograficznego, prof. drowi Jerzemu Kondrackiemu o za­kończeniu rejsu, kpt. Kowal­ski przekazał mu pamiątkową banderę „Śmiałego” która to­warzyszyła wyprawie. Ucze­stnicy rejsu otrzymali odzna­czenia za wybitne osiągnięcia sportowo-żeglarskie. (API)

Bezprawne aresztowanie czterech dyplomatów gwinej­skich — w tym ministra spraw zagranicznych — oraz 15 stu- rentów gwinejskich przez po­licję ghańską na lotnisku w Akrze wywołało istną burzę we wszystkich stolicach afry­kańskich oraz wśród mini­strów zgromadzonych już w stolicy Etiopii.Ghańskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych oznajmi ło w komunikacie ogłoszonym jeszcze w niedzielę, że Gwinej- czycy zostaną uwolnieni tylko w wypadku, jeśli Gwinea u- wolni „obywateli ghańskich zatrzymanych nielegalnie na jej terytorium” (według infor­macji AP w Gwinei znajduje się około 90 Ghańczyków, któ­rzy studiowali w Związku Ra­dzieckim oraz grupa członków osobistej gwardii byłego pre­zydenta Nkrumaha; podczas gdy władze ghańskie twierdzą, że wielu spośród nich pragnie powrócić do kraju — rząd gwi nejski zaprzecza informacjom, jakoby zostali oni przymusowo zatrzymani w Gwinei)., *

ghańskieb, może wydelegować na 
konferencję OJA na szczycie (za< 
powiedzianą na 5 Listopada) byłe­
go prezydenta Ghany Kwame 
Nkruniaha.

Tymczasem szef delegacji ghań- 
skiej na konferencję ministerial­
ną OJA, gen. Ocran potępił o- 
świadczenie rządu Etiopii twier­
dząc, że ,, narusza ono Kartę 
OJA, bowiem usiłuje nakazać rzą­
dowi Ghany co ma robić i czego 
nie powinien czynić”.

Rząd algierski zareagował bar­
dzo ostro na posunięcie władz 
ghańskich. Prezydent Bumedien 
przesłał wyrazy solidarności pre-

Dokończenie na str. 2

Cesarz 
stanowił 
ministra 
Tadesse,

Etiopii Haile Selassie po- 
wysłać do Akry swego 
sprawiedliwości Mammo 
jako swego emisariusza,

Kariera
Nowego KoninaW ciągu 15 lat z nieznanej wioski Czarków, wyrósł w centrum kraju 20-tysięczny Nowy Konin. Na miejscu kry­tych słomą chat powstały ostatnio 11-kondygnacyjne wieżowce. Wkrótce w 2 pier­wszych konińskich drapaczach chmur zamieszka 176 rodzin.Przewiduje się wzniesienie następnych wysokościowych punktowców. Rewelacją w skali powiatowego budownic­twa jest wznoszony wielki

Konferencja duchownych78 duchownych i różnych osobistości zachodnioniemiec- kiego kościoła ewangelickiego zwołało na wtorek konferen­cję roboczą do Bonn, -której lematem są ustawy wyjątko­we rządu bońskiego i walka z tym antydemokratycznym ustawodawstwem. (PAP)

który ma przekazać list cesarza 
szefowi rządu Ghany, generałowi 
Josephowi Ankrahowi. Etiopskie 
Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ogłosiło komunikat ostro po­
tępiający akcję władz ghańskieb 
jako „pogwałcenie prawa między­
narodowego, obyczajów między­
narodowych oraz konwencji w 
sprawie przywilejów nietykalności 
podpisanych przez wszystkie kra­
je OJA”. Rzecznik Organizacji 
Jedności Afrykańskiej oświadczył 
w Addis Abebie, że aresztowanie 
delegatów gwinejskich stanowi 
„krok bez precedensu i grozi zer­
waniem konferencji ministrów
spraw zagranicznych OJA 
przed jej rozpoczęciem”, 
spondent AP przewiduje 
że prezydent Gwinei Secou 
w odpowiedzi na krok

jeszcze 
Kore- 

nawet, 
Toure.
władz

blok, w którym zamieszka1000 lokatorów. Miasto wzbo-gaci się wkrótceplacówek o szeregnych i usługowych.W połowie 1967 r. zostanie do użytku część domu kultury.
socjalno-kultural-oddana pierwszaW rokpóźniej gotowy będzie oddział zakaźny nowego szpitala, któ­rego budowę już rozpoczęto. Placówka ta obliczona jest na 550 łóżek. Supermarket i su­persam, nowoczesny hotel, ha­la sportowa i basen pływacki — to dalsze obiekty, ' które powstaną w Nowym Koninie. Miastu przybędzie w bieżącej 5-latce S-tysięc^na dzielnicą mieszkaniowa. (PAP)



Wystąpienia przedstawicieli Wielkopolski 
na VII Plenum KC PZPR

Nowe władze

Jak już Informowali my, w niedzielę zakończyło się VII 
Plenum KC PZPR, w czasie którego przemawiali także 
przedstawiciele Wielkopolski. Oto dwa wystąpienia:

HENRYK ŁUKASZEWSKI 
ślusarz z Zakładów H. Cegielski

Pracuję w zakładach od 20 lat. 
I dlatego miałem możność obser­
wowania rozwoju naszej fabryki. 
Przez kilka lat pracowaliśmy moc­
no nad tym, żeby osiągnąć prawi­
dłową organizację pracy. Plany 
produkcyjne w tych latach były 
wykonywane. Rytmika produkcji 
była nie najgorsza.

Ludziom pracowało się znośnie. 
Ale kiedy w latach 1965—1966 spa­
dły na fabrykę zadania trudniej­
sze okazało się, że to cośmy do tej 
pory zrobili jest niewystarczające 
i nasza organizacja w trudniej­
szych warunkach produkcyjnych 
jest jeszcze ciągle za mało spraw­
na.

Wprowadzenie do produkcji no­
wego trudnego wagonu do ruchu 
międzynarodowego i potrzeba przy

Niebezpieczne 
tendenc.e społeczne w USA

Na łamach „World Journal Tri 
bune” ukazał się artykuł byłego 
dyrektora Agencji Informacyjnej 
USA, Rowena, który stwierdza, 
że bieda, wzrost przestępczości, 
samobójstw i chorób psychicz­
nych stanowią niebezpieczne ten­
dencje w społeczeństwie amery­
kańskim.

Rowen przytacza następujące 
dane zaczerpnięte ze statystyk 
departamentu zdrowia, oświaty 

opieki społecznej:
Prawie 15 min. spośród 70 min. 

dzieci i młodzieży poniżej 18 lat 
żyje w rodzinach cierpiących bie­
dę. Krzywa samobójstw ciągle i-

gotowania produkcji dwóch dal­
szych nowych typów ujawniła sze 
reg luk i wad w naszym systemie 
prowadzenia produkcji.

Bardzo dokuczliwe dla robotni­
ków są wszelkiego rodzaju zmiany 
rysunkowe czy technologiczne. 
Zmian tych jest stanowczo za du­
żo. Innym czynnikiem hamującym 
wydajność są również braki w wy 
posażeniu stanowiska roboczego, 
głównie w narzędzia i pomoce spe 
cjalne. Dla robotników sprawą 
bardzo denerwującą jest nietermi 
nowa dostawa materiałów i części 
na stanowiska robocze.

W naszym odczuciu zjawiska te 
są wynikiem bardzo często szwan­
kującego planowania i terminowa­
nia robót. Te wszystkie niedociąg­
nięcia spowodowały w naszej fa­
bryce znaczne pogorszenie rytmi­
ki produkcji, co naraziło fabrykę 
na duże straty.

Ale poza stratami gospodarczy­
mi brak rytmiki powoduje również 
straty społeczno-polityczne. Brak 
zabezpieczenia pełnego frontu ro­
bót na stanowiskach roboczych o- 
póżnia tempo pracy i osłabia dy­
scyplinę wewnętrzną. Postoje, prze 
suwanie robotników do robót za­
stępczych obniża nasze zarobki. W 
takiej atmosferze ■ powstają mię­
dzy załogą a kierownictwem za­
targi, nieporozumienia.

Nasza organizacja partyjna do­
strzega te wszystkie braki i niedo­
ciągnięcia i stara się je bieżąco, 
operatywnie likwidować.

głównym organizatorem przygoto­
wania ' produkcji i kontroli jej 
wykonania. Zużywa się zbyt dużo 
energii na znalezienie obiektyw­
nych przyczyn nierytmiczności, 
co jest wyrazem chyba zmniej­
szonego poczucia odpowiedzialno­
ści i nieznajomości swoich kompe­
tencji.

Korzystając z udzielonego gło­
su chciałbym dodać, że opóźnie­
nia cyklu rozbudowy naszego za­
kładu powodują duże perturba­
cje w procesie produkcji. Może 
to mieć duże znaczenie dla ryt­
miki dostaw automatyki i dla in­
nych ważnych obiektów.

PAP

W Algierii

dzie górę. Wśród przyczyn
śmierci ludności USA w wieku 
od 18 do 45 lat czwarte miejsce 
zajmują zamachy samobójcze. Od 
1949 r. stale rośnie przestępczość 
wśród młodzieży. Jako charak­
terystyczny przykład może słu­
żyć fakt, że w 1964 r. liczba mie­
szkańców USA w wieku od 10 do 
17 lat zwiększyła się o 4 proc., a 
jednocześnie przestępstwa mło­
dzieży w tym samym wieku 
wzrosły o 14 proc.

W chwili obecnej w Stanach 
Zjednoczonych żyje przeszło 5,5 
min. ludzi zapóżnionych w roz­
woju umysłowym, a według 
przewidywań, do 1970 r. będzie 
ich 6,4 min.

Jedna dziesiąta ludności USA 
przechodziła choroby psychiczne, 
wymagające kontroli lekarskiej.

W zakończeniu Rowen dodaje, 
że w ostatnich paru latach sze­
rzą się, zwłaszcza wśród młodzie 
ży amerykańskiej, choroby we­
neryczne. (PAP)

HENRYK BANASZYŃSKI 
dyrektor Zakładów

Automatyki Przemysłowej 
w Ostrowie Wlkp.

Zakład Automatyki Przemysło­
wej osiąga wysoki wzrost produk­
cji. W granicach 40 proc, rocznie. 
Mówca przedstawił trudności z 
jakimi boryka się zakład. Wynika­
ją one, w głównym stopniu, z 
niedociągnięć organizacyjnych. 
Dlatego też konieczne jest, aby 
system organizacyjny, który wpro 
wadza się w zakładzie dalej do­
skonalić, mając nar uwadze zwła­
szcza opracowywanie procesów 
technologicznych. .

Mówca zwraca uwagę na sto­
sunkowo słabe wykorzystanie bry­
gadzistów. W zasadzie najwygod­
niej oceniać techniczną i fachową 
przydatność tych robotników, któ 
rych awansujemy na szczebel kie­
rowniczy, zostawiając ich samych 
z różnymi kłopotami.

Warto przeanalizować progra-

Dwie decyzje 
Rady RewolucyjnejW piątek wieczorem opu­blikowano w Algierze dwa komunikaty po zakończeniu czterodniowych obrad Algier­skiej Rady Rewolucyjnej pod przewodnictwem Huari Bu- mediena.Pierwszy komunikat doty­czy reformy komunalnej w kraju. Stwierdza on, że Ra­da Rewolucyjna przestudio­wała projekt nowej organiza­cji komunalnej i wyznaczyła na 5 lutego 1967 r. datę wy­borów komunalnych.Drugi komunikat stwierdza, że ucieczka za granicę b. mi­nistrów Bumazy i Mahsasa podyktowana była pragnie­niem uniknięcia odpowie­dzialności za nadużycia popeł­nione przez nich na stanowi­skach kierowników resortów.Rada Rewolucyjna uznała ucieczkę obu byłych mini­strów za zdradę stanu i po­stanowiła wykluczyć ich z szeregów Frontu Wyzwolenia Narodowego oraz wdrożyć przeciwko nim śledztwo.PAP

powiatowych 
instancji PZPRW ubiegłą sobotę obrado­wały kolejne powiatowe kon­ferencje sprawozdawczo - wy­borcze Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, które wy­brały m. in. nowe władze po­wiatowych instancji partyj­nych. Na ich czele stanęli w 

Czarnkowie: I sekretarz Le­
szek Lochyński, sekretarze — 
Władysław Józefiak, Zdzisław 
Nowak i Marian Nowicki, w Kępnie: I sekretarz Włady­sław Turek, sekretarze — Ro­
man Dudzic, Zygmunt Rowic- 
ki i Tadeusz Szydełko, w Kro­
toszynie: I sekretarz Edmund 
Małecki, sekretarze — Zenon 
Majtka, Jan Jankowski i Eu­
geniusz Stybel, w Poznaniu 
(powiat): I sekretarz Mieczy­
sław Długi, sekretarze — Mag 
dalena Adamczewska, Włady­
sław Banaszkiewicz, Cezary
Kowalak 
Gnieźnie, odbyła na czele

i Marian Nowak. W gdzie konferencja się w ub. czwartek KP stanęli I sekre-tarz Stanisław Kulesza, sekretarze Zdzisław Barański,
Józef Ignasiak, Andrzej Bor­
kowski i Marian Mencel, (ms) ■
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my nauczania zasadniczych

Siadami „Kon-Tiki‘*

Zb:ór dokumentów w książce

Zycie i udział cywilów 
w Powstaniu Warszawskim

Zakład Historii Polski w II wojnie światowej Instytutu
Historii PAN, 
wej obszernego 
wych, relacji i 
wilnej stolicy

przygotowuje wydanie w formie książko- 
wyboru materiałów archiwalnych, praso- 
wspomnień o życiu i udziale ludności cy- 
w Powstaniu Warszawskim 1944 r.

Szantaż Ghany
Dokończenie ze str. 1 

zydentowi Sekou Toure, a mini­
ster spraw zagranicznych Algierii 
Buteflika ogłosił oświadczenie do­
magające się „natychmiastowego 
i bezwarunkowego uwolnienia de­
legacji gwinejskiej” oraz piętnu­
jące stosowanie „sztantażu i poli­
tyki zakładników” przez rząd 
Ghany.

Minister spraw zagranicznych 
rządu ZRA polecił ambasadzie 
ZRA w Akrze, aby interweniowa­
ła w sprawie uwolnienia delega­
cji gwinejskiej.

Rząd Tanzanii ogłosił komuni­
kat stwierdzający, że aresztowa­
nie delegatów gwinejskich „jest 
obelgą nie tylko pod adresem 
Gwinei ale także pod adresem ca­
łej Afryki i OJA”. Komunikat do­
maga się natychmiastowego uwol­
nienia zatrzymanych delegatów.

W poniedziałek rano szefowie 
dalegacji afrykańskich zgroma­
dzeni w Addis Abebie odbyli po­
siedzenie za zamkniętymi drzwia­
mi, poświęcone incydentowi w 
Akrze. Według AFP przedstawio­
na została propozycja zmierzająca 
do skłonienia rządu Ghany i Gwi­
nei do wymiany więźniów. Prze­
widuje się również wysłanie przez 
OJA misji dobrej woli zarówno 
do Akry jak i do Konakri.

szkołach zawodowych, szczegól­
nie pod kątem zmiany programów, 
aby lepiej przygotować młodą ka­
drę do opanowania sztuki organi­
zacji stanowiska roboczego.

Przewidywane w referacie roz­
szerzenie zakresu prac w dziedzi­
nie doskonalenia zarządzania i 
organizacji w szkołach wyższych 
powinno objąć również szkoły 
średnie kształcące przede wszyst­
kim pracowników na stanowis­
ka średniego i niskiego dozoru 
technicznego. Dotychczasowe me­
tody szkolenia w średnich szko­
łach technicznych nie przysposa-
biają bowiem dostatecznym
stopniu absolwentów do pracy or- 
ganizatorsko-ekonomicznej.

Chciałbym jeszcze zwrócić uwa­
gę — kontynuuje mówca — na 
zaobserwowane w naszym zakła­
dzie zjawisko nie wystarczającej 
znajomości zagadnień ekonomicz­
nych przez służby techniczne. Wy­
jątkowo jaskrawo wystąpiło to w 
pierwszym okresie po powołaniu 
w zakładach stanowisk głównych 
ekonomistów.

Proponujemy, w związku z tym, 
aby uczelnie i instytuty organizo­
wały kursy dla kadry kierowni­
czej i aktywu gospodarczego u- 
względniając zasadę nieodrywa- 
nia pracowników od ich pracy.

Rytmiczność produkcji zależna 
jest od pracy kierownika na każ­
dym szczeblu zarządzania w przed 
siębiorstwie. Powinien on być

Za przykładem 
Thora HeyerdahlaW pobliżu wyspy Puna w zatoce Guayaąuil (Ekwador) znajduje się tratwa „Pacifi- cia”, na której czterej żegla­rze zamierzają wyruszyć w rejs do archipelagu poline­zyjskiego.Dowódcą tratwy jest 32-let- ni Hiszpan , Vital Alsar, a w skład załogi wchodzą: ofi­cer. marynarki ekwadorskiej 

Tuben Landazuri, Hiszpan 
Manuel Camino i Francuz 
Marc Modena.Ten prymitywny statek opu­ści port w niedzielę i jak przewidują żeglarze przepły­nie ponad 16 tys. kilometrów, aby osiągnąć nawet brzegi Australii. Tratwa „Pacificia” popłynie dawną trasą norwe­skiego żeglarza Thora Heyer­dahla. Norweg ten wraz z 5 towarzyszami przepłynął na

Będzie to już druga publi­kacja tego zakładu, dotycząca wydarzeń z lat wojny i oku­pacji. Pierwszą pozycją była obszerna monografia „Cywil­na obrona Warszawy we wrze śniu 1939 r.”.Nowe wydawnictwo ma o- bejmować możliwie wielostron ną dokumentację różnych dzie dżin życia społecznego pow­stańczej Warszawy. Mają zna leźć się w nim dokumenty,
Żniwo weekendu

18 zabitych
w 91 wypadkach drogowychW ciągu dwóch ostatnich dni Komenda Główna MO za­notowała na terenie kraju 91 wypadków drogowvch. któ­rych zginęło 19 osob (w tym 2 dzieci), a 80 osób oaniesło ra­ny. Najwięcej wypadków spo­wodowali kierowcy samocho-

relacje i wspomnienia, doty­czące m. in. przygotowań in­stytucji cywilnych do wybu­chu powstania, organizacji, struktury i działalności tzw. delegatur okręgowych i rejo­nowych i wszystkich związa­nych z nimi agend, różnych form samorządu mieszkań­ców, działalności sanitariatu, transportu, łączności, redago­wania, wydawania i kolporta­żu cywilnej prasy powstań­czej, pracy Polskiego Radia, warunków życia ludności i jej ostatecznej ewakuacji z War­szawy.W zbiorze tym mają znaleźć się dokumenty dotyczące na­strojów ludności w ostatnich dniach przed wybuchem pow­stania, sytuacji ludności w

Jeden z najbardziej zasłuionycli 
w Polsce zakładów przemyśle, 
wych — poznański Cegielski - 
obchodził w tym roku 120 roci- 
nicę swego istnienia. Rocznica li 
skłoniła załogę do stworzenia 
zakładowego muzeum, pierwsze­
go w Wielkopolsce. Eksponaty 
są w większości darami starszych 
pracowników, którzy oddali do 
muzeum wiele cennych dokumen 
łów, rysunków, planów, wycin­
ków prasowych. Ekspozycję uzu­
pełniają modele starych i no­
wych wyrobów. Ciekawostką si 
drukowane w jednym z czaso­
pism artykuły Hipolita Cegiel­
skiego „Narzędzia i maszyny roi 
nicze" oraz książka pł. „Nauka 
Poezji zawierająca Teoryę poezji 
i jej rodzajów” — świadczące o 
szerokich zainteresowaniach za­
łożyciela zakładów. Na zdjęciu: 
dziewiętnastowieczna lokomobila 
wyprodukowana przez Cegiel­
skiego (zdjęcie górne), fragment 
sali muzeum mieszczącego się » 
podziemiu gmachu adminisln* 

cyjnego (zdjęcie dolne).
CAF — fot. Staszyszyn

>1 Były mężczyzna11
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tratwie „Kon-Tiki”, jak domo, w 1947 r. Ocean kojny z peruwiańskiego tu Callao do archipelagu motu w Polinezji.Tratwa wyposażona
wia- Spo- por- Tua-jestm. in. w nadajnik radiowy. Żeglarze będą więc mogli u- trzymywać łączność radiową ze światem — będą oni nada­wać w paśmie 14.500 i 21.300 kilocykli. W stałym kontak­cie z żeglarzami będą ośrod­ki radiowe w Guyayąuil, Quito i Limie. (PAP)

kliści (17).W (pow. kie)
(19), piesi (18)miejscowości

motocy- i pijaniZdziaryBiałobrzegi, woj. kielec- samochód „Wartburg”,prowadzony przez Feliksa Za­wadzkiego, zderzył się z sa­mochodem ciężarowym „Fiat”. Kierowca „Wartburga” i pa­sażerowie Wacław Janicki o- raz Elżbieta Walęciak zginęli na miejscu. Ciężkie obrażenia odniósł trzeci pasażer „Wart-burga’ Adam Malesino-wicz. Przyczyną zderzenia by­ło prawdopodobnie to, że kie­rowca „Fiata” zasnął w czasie jazdy. (PAP)

przez hitlerowców a także ob­serwacje i wrażenia osób, któ­re pozostawały w pustym już mieście w okresie od paździer nika 1944 do stycznia 1945, tj. do dnia wyzwolenia stolicy przez oddziały Ludowego Woj­ska Polskiego.Zakład Historii Polski w II wojnie światowej Instytutu Historii PAN zwraca się z pro­śbą do wszystkich, którzy mo­gliby udzielić informacji na temat życia i udziału ludności cywilnej w Powstaniu War­szawskim, o zgłaszanie posia­danych dokumentów, relacji itp. do zakładu w Warszawie, Rynek Starego Miasta 29/3. Z uwagi na konieczny pospiech materiały te należy przesyłać

stanie się matki24-letnia pieśniarka kaba­retowa o artystycznym na­zwisku Melania Martin, a w rzeczywistości pani Muriel Asmby, oświadczyła ostatnio, że zaszła w ciążę. Nie byłoby w tym nic nadzwyczajnej gdyby nie fakt, że dopiero przed dwoma laty po zabiegi chirurgicznym zmieniła om płeć, była bowiem dawnie mężczyzną.Pani Asmby jest mężatki od 18 miesięcy. Twierdzi, i jest w ciąży od 3 miesięcy,! skoro tak — byłby to pierw­szy znany wypadek że „był’ mężczyzna” stanie się matką
PAP
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najdalej do końca lutego r. (PAP) 1967

Biuro * Polityczne Gwinejsklej 
Narodowej Partii Jedności, w de­
klaracji opublikowanej w niedzie­
lę wieczorem, oskarżyło rząd USA 
o wydarzenia w Akrze podkreśla­
jąc, że policja ghańska uprowa­
dziła członków delegacji gwinej- 
skiej z pokładu samolotu amery­
kańskiego. W innym oświadczeniu 
Biuro Polityczne wzywa członków 
partii do demonstracji protesta­
cyjnych przeciwko „posunięciu 
marionetek ghańskich, za które 
odpowiedzialność ponoszą Stany 
Zjednoczone”.

Departament Stanu USA oznaj­
mił w niedzielę, że władze gwinej- 
skie zarządziły areszt domowy 
ambasadora USA w Konakrl, Ro­
binsona Mcllvane. Również przed­
stawiciel Panamerican Airways u- 
mieszczony został w areszcie do­
mowym. Podsekretarz stanu Kat- 
zenbacb wezwał charge d’affaires 
Gwinei, aby zaprotestować prze­
ciwko tym posunięciom gwinej- 
skim. (PAP)

De Gaulle i sojusznicy Francji

,GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
1 XI 1966 r. Nr 259 (7068)

W coraz ostrzejszych sformułowaniach, jakich 
używa prezydent de Gaulle w stosunku do „ame­
rykańskich przyjaciół” a także w stosunku do 
niemieckich sąsiadów Francji, znajduje odbicie 
pewna prawidłowość: w sytuacji, w której Stany 
Zjednoczone konsekwentnie idą drogą potępioną 
przez Francję — stosunki między obu krajami nie 
mogą stać w miejscu i ulegają coraz silniejszemu 
ochłodzeniu...

Na swojej ostatniej konferencji prasowej pre­
zydent Francji stwierdza wręcz, co powinni uczy­
nić Amerykanie dla rozwiązania konfliktu wiet­
namskiego, jeśli ma on pozostać konfliktem lokal­
nym: wycofać wojska, które stopniowo sprowadza­
li do Wietnamu Południowego, po opuszczeniu go 
przez Francuzów; przestrzegać zasady, według Y6' 
rej każdy naród sam, na swój własny sposób 
i własnymi środkami reguluje własne problemy. 
Bez ingerencji z zewnątrz, bez wtrącania się w je­
go wewnętrzne sprawy.

De Gaulle widzi rozwiązanie problemu wietnam­
skiego w przestrzeganiu tych właśnie elementar­
nych zasad i w neutralizacji całego rejonu połud­
niowo-wschodniej Ą^ji. Stwierdza on ponadto, że 
jest rzeczą „absolutnie odrażającą, iż mały na­
ród jest bombardowany przez naród bardzo wiel­
ki”. I wreszcie stawia jasno sprawę, że przywró­
cenie pokoju zależy w rzeczywistości od decyzji 
Amerykanów. Jest to więc jak gdyby rozwinięcie

stanowiska, przedstawionego przez prezydenta 
Francji w słynnym przemówieniu w Phnom Penh, 
jest to postawienie kropki nad i tam wszędzie, 
gdzie dotychczas używał on nieco bardziej dyplo­
matycznych sformułowań.

Podobnie rzecz się ma jeśli chodzi o problemy 
europejskie. De Gaulle stwierdza wręcz, że nie 
Francja ponosi odpowiedzialność za to, iż traktat 
francusko-niemiecki pozbawiony został „ducha i 
treści”, ale polityka NRF, polegająca na zacieś­
nianiu „uprzywilejowanych” więzów ze Stanami 
Zjednoczonymi.

Wraz z narastaniem różnic między Francją a Sta­
nami Zjednoczonymi, czy też między Francją a 
NRF — zmniejszają się różnice między Paryżem, 
a stolicami wschodnioeuropejskimi. Wizyta pre­
zydenta de Gaulle’a w Moskwie — i zapowiedzia­
ne wizyty radzieckich przywódców we Francji — 
to kamienie milowe procesu który sprawił, że 
prezydent de Gaulle mógł stwierdzić: „zimna woj­
na” między Francją a Polską i innymi krajami 
wschodniej Europy „okazujć się dzisiaj warta
śmiechu”.

Jest to 
ono sens

wiele mówiące stwierdzenie i oddaje 
przemian w stosunkach międzynarodo-

wych na naszym kontynencie, przemian, dla któ­
rych tak wielkie zasługi położyła Francja.

ZOFIA ARTYMOWSKA
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Ukazała się tahib 
wylosowanych

obligacji N?RSFMinisterstwo Finansów I* formuje, że ukazała się już bela urzędowa z wynikami* losowania obligacji Naro^ wej Pożyczki Rozwoju Sił^ ski, przeprowadzonego w PaI- dzierniku br. w Warszaw^Od dnia 2 listopada IW wszystkie oddziały, PKO i rodowego Banku Pblskiego poczną wypłaty za oblig^ wylosowane w tym ciągn!f niu. (PAP)
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BIURP turystyki iSĘ „SPORTS-TOURIST"
Oddział w Poznaniu

DREZNO 
LIPSK 
BERLIN 
SOFIA

poleca

WYCIECZKI SYLWESTROWE:
8 dni — 2.900 łzł
8 dni — 2 900
6 dni — 2^550
8 dni — 4.750

zł 
zł 
zł

BUDAPESZT 6 dni —
/ do

BUKARESZT 8 dni — 
do

2.460 d
3.300 r
2.800 l
4.790 Z1

WYCIECZKI
MOSKWA 9 dni — 2.820

TURYSTYCZNE:
zł LENINGRAD 7 dni - 2.820

ZAPISY i INFORMACJE W BIURZfc ODDZIAŁU — 
F ozn a ń, Ratajczaka 44 — telefon 591-44 lub 591-57
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Lanaisja nie egzekwuje orzeczeńNa terenie naszego kraju działa coraz więcej spo­łecznych komisji pojed- naWczych, powołanych i funk- rionujących na zasadach usta- Jy z 30- HI. 1965 r- 0 sądach stołecznych. Informacje o ich działalności dowodzą, że wiele soośród nich może się poszczy- cić dotrą robotą społeczną go­dząc skłócone strony, likwidu­je zadawnione waśnie, kar- Jac niezdyscyplinowanych. Są pdnak i takie komisje spo­łeczne, które nie wykazują ak­tywności bądź też popełniają błędy, narażające na szwank własny prestiż. Nie kompro­mituje to jednak przecież sa- jnej idei sądownictwa społecz­nego, która powoli zyskuje so­bie prawo obywatelstwa.Objawy nieufności, które występują w okresie począt­kowych stadiów działania spo­łecznych komisji pojednaw- fZVCb — są zjawiskiem zrozu­miałym. Źródłem nieporozu­mień, zawodów i niedosytów jest przeważnie problem sku­teczności wykonywania orze­czeń SKP. Jak wiadomo — podstawowym elementem działalności SKP jest donro- wadzene do zgody i ugód. Na Płodzie sprawa się kończy! Ale nie zawsze dochodzi do rgody. Albo powaśnieni jej nie chcą albo też z okoliczno- sorawy wynika, że nie ma miejsca na ugodę, natomiast potrzebne jest zastosowanie frodka wychowawczego, upo- mnknia, nagany, zobowiąza­nia do przeproszenia pokrzyw­

dzonego, do naprawienia szko­dy, do wpłaty na wskazany przez sąd społeczny cel spo­łeczny kwoty do 300 zł, naj­wyżej jednak 10 proc, mie­sięcznego uposażenia osoby, której sprawa dotyczy. I tu pada powszechne niemal py­tanie: „A jak te trzy ostatnie kary wyegzekwować? Bo je­żeli sąd społeczny nie posiada egzekutywy orzeczeń — to po co to wszystko. Ludzie boją się tylko kar!...”Według kategorycznych za-

SKP potępia go wobec środo­wiska, ostrzega przed konty­nuowaniem takich czynów.„No, dobrze — zapytujemy — ale jak zmusić „potępione­go” aby kwotę tę istotn e wpłacił? Wysłać orzeczenie do komornika, sądu powszechne­go czy zakładu pracy aby po­trącał należność na liście płacy?Istotnie przepisy, i to nie przez przeoczenie, nie przewi­dują takich trybów egzeku­cyjnych. I nie tylko zresztą w
Czy „kara“ decyduje

o poprawie?łożeń ustawodawcy — sąd spo łeczny, społeczna komisja po­jednawcza nie jest „sądem” w rozumieniu sądu powszechne­go czy kolegium karno-admi­nistracyjnego. Jest instrumen­tem społecznego samowycho- wywania. Godzi i karci, a nie karze. Sąd społeczny nie ope­ruje karami, ale systemem środków wychowawczych. O- rzekając najczęściej wśród ze­branych na posiedzeniu człon­ków określonego środowiska, sąsiadów czy współtowarzyszy pracy, że osoba zainteresowa­na, która popełniła jakiś czyn naganny, ma wpłacić poszko­dowanemu równowartość po­niesionej szkody, albo pewną kwotę na cel społeczny —

tym tkwi najważniejszy pro­blem — sprawa prestiżu SKP.Człowiek, którego postępo­wanie SKP przekonało o nie­właściwości jego postępku, zo­stanie zawstydzony przed śro­dowiskiem i podda się orze­czeniu.Jeżeli zaś nie chce zapłacić, to znaczy, że nie dał się prze­konać, że tkwi w swym błę- dze i że wyegzekwowanie od niego grzywny i tak nie spełni wychowawczej roli. SKP ma zresztą możność postawić go powtórnie przed swym „obl:- czem” już nie za popełnienie czynu nagannego, który był przedmiotem poprzedniego o- rzeczenia, ale za nieposzano- wanie sądu środowiskowego.

Ó takiej sytuacji sąd społecz­ny może powiadomić zakład pracy, który zatrudnia sądzo­nego, organizację, do której należy itd., aby dostępnymi środkami wymogły szacunek dla społecznej instancji.Większość czynów wreszcie, które mogą brać na swą „wo­kandę” sądy społeczne, nie ma znamiona przestępstw rozpa­trywanych przez sąd lub kole­gium. Jeżeli wtedy oporny obywatel, nie chce „dać się wychować” przez sąd społecz­ny, jeśli lekceważy jego orze­czenia, wówczas może trafić do sądu powszechnego lub do kolegium.Nie należy zatem tragizo- wać, że sądowi społecznemu brak aparatury egzekwowania orzeczeń. Jeżeli nawet jego za­bieg wychowawczy nie osią­gnie końcowego efektu — nie znaczy to, że sąd społeczny za­wieszony jest w próżni, że jest niepotrzebny.Działalność sądownictwa spo łecznego ma środowiskowe znaczenie wychowawcze; po­jedyncze wypadki, w których sankcja nie zostaje zrealizo­wana — świadczą albo o nie­dostatecznych umiejętnościach zespołu albo o niezdyscyplino­waniu społecznym pojedyn­czych członków środowiska.Na pewno jednak nie świad­czy ujemnie o idei sądownic­twa społecznego. Mimo, że nie­które orzeczenia sądów spo­łecznych nie mogą być wyeg­zekwowane w tradycyjny spo­sób...
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Wojna, którą dzisiaj przy­pominamy — należy, na szczęście, do historii. Groziła konfliktem świato- v;ym, a mimo to szybko się zakończyła. Imperialistyczni napastnicy musieli ustąpić.Spoglądając z perspektywy ht dziesięciu na agresję izra- clsko-brytyjsko-francuską na Fgipt — bo o niej właśnie mo­wa często myślimy o innej \”ojnie napastniczej, której o- fiarą jest naród wietnamski. Pffised daiesięciu -laty także Sta ry Zjednoczone w jakiejś mie- przyczyniły się do zakoń­czenia agresywnych działań swoich sojuszników; dzisiaj w Azji — same kroczą ich ów­czesną drogą.Poniedziałek 29 październi­ka 1956 roku. Świat obiega złowróżbna wieść o wojnie roz poczętej właśnie na Bliskim Wschodzie. Wojska izraelskie przekraczają granice Egiptu. Pozornie wygląda na to że za­nosi się na jedną jeszcze bit­wę izraelsko-egipską, związa­ną z dawnymi porachunkami dwu państw. Tak utrzymuje rząd izraelski, głosząc rozpo­częcie operacji wojskowych z powodu powtarzających się ataków Egiptu na linie komunikacyjne w Izraelu. Według tej opinii akcja izraelska ma na celu zlikwidowanie egipskie? bazy na półwyspie Synaj, skąd po­noć dokonuje się aktów terro­ru 1 sabotażu w Izraelu.Świat jednak wie że ten a- ‘ak jest tylko pretekstem do rozpoczęcia wojny o Kanał Sueski, upaństwowiony w tym ze 1956 r. przez Egipt, odebra- brytyjsko-francuskiemu ^bedzynarodowemu Towarzy- |wu Kanału Sueskiego. Zresz- ą Prawie natychmiast dają nać właściwi agresorzy: Lon- yn i Paryż ogłaszają 12-go- zinne ultimatum do obydwu "‘ron walczących. Żądają wy- wania wojsk izraelskich i e- : |’D'k’ch o 10 mil od obu brze- ■ * w Kanału Sueskiego. Egipt ■ a zgodzić się na to, by woj- bfytyjskie i francuskie 1 rń-Sa. węzłowe punkty w jonie Kanału: Port Said.^ailię, suez. Jeśli nie - 'elka Brytania i Francja bę- 9 interweniować.^ael wyraża zgodę pod wa­łkiem, że Egipt postąpi tak “10. Rząd kairski odmawia. brvt' • bo warunkiI ją ^ko-francuskie narusza- B Ustawowe suwerenne jego ty \t’ Sa zgwałceniem Kar- tu Narodów Zjednoczonych. dni^° 00 stronie napa- .° Ęgi^tu ale Wielka ja , n‘g i Francja wystepu- a£rec,ja właściwie przę­śl Cw^o ofierze napaści.
' W £ ,• środę, 31 października, z

W dziesięciolecie wyprawy suesktejbaz lotniczych na Cyprze star tują napastnicze samoloty. Rozpoczyna się też wojna mor­ska. Egipt znajduje się w o- gniu bomb. Zatopiona przez agresorów egipska fregata blokuje żeglugę na Kanale Sueskim.Rada Bezpieczeństwa ONZ — jak nieraz w swojej historii — jest bezradna. Wielka Bry­tania i Francja korzystają z prawa weta. Agresorzy decydu ja o tym. że nie można ich potępić i zmusić do odwrotu.Następnego nadzwyczajna cji Narodów Na szczęście.
dnia zbiera sie sesja Organiza- Zjednoczonych. na tym forummożna było wtedy dojść do skutecznego porozumienia. Znakomita większość delega­tów. nie wyłączając USA. o- powiada się za przerwaniem ognia i wycofaniem z Egiptu wojsk agresorów.Cały świat protestuje prze­ciwko tej agresji. Także duża część społeczeństwa brytyj­skiego i francuskiego nie po­piera swoich rządów. Wielką i zdecydowaną akcję dyploma tyczną podejmuje Związek Radziecki, zapowiadając m. in. użycie swoich sił lotniczych i morskich dla stłumienia agre­sji, jeśli nie zostanie ona przer wana. W ambasadach różnych krajów w Egipcie zgłaszają się setki tysięcy ochotników, wy­rażających chęć walki prze­ciwko agresorom.W ONZ w tej sprawie Zwią zek Radziecki i Stany Zjedno­czone stają w jednym szere­gu. Żądają zaprzestania agre­sji. Dla ówczesnego prezyden­ta USA — Eisenhowera wynik zbliżających się wyborów pre­zydenckich jest ważniejszy niż interes sojuszników. W kampanii wyborczej zapewnia społeczeństwo USA o swoich intencjach pokojowych. Eisen­hower nie chce stracić zaufa­nia, nie chce przegrać wybo­rów. Obawia się że wojna o Kanał Sueski przekształci się w konflikt światowy, którego wynik może okazać się groźny dla agresorów.Agresorzy muszą ustąpić. Po sześciu dniach godzą sie na przerwanie działań. Wojna sueska kończy sie kompromi­tacją imperialistycznej agre­sji. Londyn i Paryż na zawsze traca Kanał Sueski 1 swoje oozycje gospodarcze w Egip­cie.

tym korzystny dla pokoju i postępu układ sił w świecie.Nie spełniły się żadne z przewidywań, którymi szer­mowano w Wielkiej Brytanii i Francji. W dziesięcioleciu samodzielnego zarządzania Ka­nałem, Egipt przekonał świat, że sam potrafi lepiej to czy­nić niż jego dawni właściciele.W ostatnim roku (1955) spra wowania kontroli Międzyna­rodowe Towarzystwo Kanału Sueskiego, którego głównymi akcjonariuszami były kapitały brytyjskie i francuskie, osią­gnęło 100 min. dolarów zys­ków, z czego tylko 3 min. przy padły Egiptowi. Od czasu na­cjonalizacji Kanału, jego egip­ski zarząd osiągnął rocznie średnio o 25 procent więcej zy­sków. Przed dziesięciu laty przez Kanał przepływało 14.500 statków, obecnie — po­nad 19.000. To władze egip­skie znacznie rozbudowały Ka nał, poszerzyły i pogłębiły, u-

możliwiając żeglugę dwa razy większym tankowcom (do 60 000 ton) niż przed nacjona­lizacją.Odparcie agresji, której ce­lem było wydarcie Egiptowi Kanału Sueskiego, przyczyni­ło się do przyspieszenia tem­pa reform gospodarczych i po­litycznych w tym kraju. Kapi­tały, które dawniej wywozili zagraniczni zarządcy Kanału, pozostają nad Nilem, ułatwia­jąc rozbudowę rodzimej gospo­darki.Równie ważnym skutkiem klęski imperializmu w wypra­wie sueskiej było wykrystali­zowanie się polityki egipskiej, jako neutralnej i nie zaanga­żowanej. sprzyjającej umoc­nieniu sił pokoju na świecie. W tym świecie, który tak sku­tecznie upomniał się o prawa dzis:ejszej Zjednoczonej Repu­bliki Arabskiej, nazwie przy­jętej przez Egipt 1 lutego 1953 r., do decydowania o własnym bogactwie i własnym losie.
TADEUSZ KACZMAREK

Radnych „autobiografie*' (3)

Egipt, który 27 lipca 1956 r. upaństwowił Kanał Sueski. obronił swą niezawisłość w wojnie z przeważającymi si­łami agresji. Zadecydował o

Nasz publicystyczny cykl pokazuje tu w szerokim prze­kroju społecznym i gospodarczym Wielkopolskę dzi­siejszą. Spojrzenie wstecz, w niedaleką przeszłość od­słania obraz dynamicznych przemian zachodzących w na­szym regionie. Z tego się rodzi jednak wcale krytyczny program działania. Znaczy się: zrobiliśmy wiele, ale wiele także pozostało do zrobienia.Oto Ziemia Gnieźnieńska, bogata i żyzna, tradycyjny wielkopolski spichlerz. Aż ponad dwie trzecie gruntów jest dobrej jakości. Mało mamy powiatów o tak dobrych zie­miach. Wykorzystują to miejscowi rolnicy, zwiększając osią­gane plony. O tempie tego wzrostu świadczy np. fakt; że plony z roku ubiegłego są większe od średniej dla całej pięciolatki: czterech zbóż — o 40 kg z hektara, ziemniaków — o 1610 kg, buraków’ cukrowych nawet o 2470 kg. Wyższa niż średnio w pięciolatce była też w roku ubiegłym obsada zwierząt na 100 ha: o 2,8 sztuk bydła i 8 sztuk — trzody chlewnej. Wyniki corocznego skupu płodów rolnych, przy­padających na hektar gruntów ornych, stawiały powiat gnieźnieński na czołowym miejscu w województwie.A jednak w wielkości osiąganych plonów w latach 1956 do 1964 powiat ten nie był wcale przodujący. Np. ,w wynikach dla czterech zbóż znajdował się na 11 miejscu w wojewódz­twie, w produkcji buraków cukrowych z hektara — na 23 miejscu, ziemniaków — na 25 miejscu. Rolnictwo gnieź­nieńskie wykazywało więc w tych latach dużą towarowość (skup), będąc w samej produkcji zdecydowanie poniżej swo­ich możliwości.Oto mechanika ujawniania rezerw, mechanika powstawa­nia nowych programów o wyższych wymaganiach, które nałożyła poprzednia działalność. Problem poprawy wyników produkcyjnych gnieźnieńskiego rolnictwa był zagadnieniem, któremu poświęciła najwięcej uwagi niedawna Powiatowa Konferencja PZPR. Jakie znalazła ona źródła rezerw, jakie wytyczyła sposoby wzrostu produkcyjności?Naczelnym zadaniem — w przekonaniu powiatowej orga­nizacji partyjnej — jest dalsze zagospodarowanie gruntów Państwowego Funduszu Ziemi. Dotychczasowe rezultaty w tej dziedzinie osiągane przez załogi PGR dowodzą, że można szybko przywrócić im pełną urodzajność przy właści­wej gospodarce. W ciągu kilku lat PGR uzyskały na tych gruntach urodzaje bliskie średniej dla powiatu, zwiększa­jąc z hektara o 11 kwintali plony czterech zbóż, o ponad 55 kwintali — ziemniaków, zwiększając także obsadę bydła na 100 ha — o 24 sztuki. Można więc liczyć na podobne wy­niki w bieżącej pięciolatce przy zagospodarowaniu dalszych 4500 ha gruntów z PFZ. Podobne zadania stoją wobec 8000 ha gruntów w indywidualnych zaniedbanych gospodarz stwach.Innym źródłem rezerw produkcyjnych są melioracje. Z ra­chunku ekonomicznego wynika, że dzięki zdrenowaniu hek­tara gruntów ornych można uzyskać w powiecie gnieźnień­skim średnio o 7 kwintali więcej zbóż, 45 kwintali więcej — buraków cukrowych, 35 kwintali — ciemniaków. Hektar - osuszonej łąki w Gnieźnieńskiem może przynieść wzrost pasz o 35 kwintali. Toteż gospodarze powiatu planują w obecnej pięciolatce dwukrotnie większe inwestycje me­lioracyjne, głównie na gruntach ornych, co jest nieodzowne dla zwiększenia produkcji zbożowej.Pomocą w zwyżce plonów jest również chemia. Powiat od pewnego czasu ma zapewnione zwiększone dostawy na­wozów sztucznych w ramach tzw. eksperymentu nawozo­wego; jest też dobrze zorganizowana ochrona roślin, którą objęto obecnie dwa razy więcej gruntów niż przed pęc;u laty. Trzeba więc jedynce kompleksowo doskonalić te metody i rozszerzać ich zakres w powiecie. Inaczej w przypadkuziarna kwalifikowanego. Plany w tej jeszcze realizowane, tak z winy samych
Dokończenie na str. 4

dz’edzm;e nie są dostawców ziarna,
ZBILUT SĘK

„Czuję się pomocnikiem administracji"
W poprzednich artykułach („Głos” wszystkich tego rodzaju życzeń uwzględ nr nr. 254 i 257), opierając się na nić nie można, komisja rolnictwa rozro- wynikach ankiety, rozpisanej słaby się bowiem niepomiernie, a innewśród 120 członków DRN i PRN zwróci­liśmy uwagę m. in. na przeciążenie man- datariuszy pracą społeczną poza radą o- raz na ich często niedostateczne przygo­towanie do działania w organach przed­stawicielskich.Innego problemu dotyczyło pytanie w punkcie 6: „Czy wchodzi Obywatel(ka) 
w skład komisji, w której chciał(a) pra­
cować w związku ze swoimi zaintereso­
waniami? Jeśli nie to dlaczego?”Spośród 36 uczestników ankiety — 21 odpowiedziało: „tak”, 5 — nie udzieliło odpowiedzi, 10 — stwierdziło, że kieru­nek pracy komisji, w skład której wcho dzą, nie jest identyczny z ich zaintereso­waniami. Jeden z radnych PRN pisze:„Moje zainteresowania jako rolnika koncentrują się wokół problemów rolnic twa. Tymczasem skierowano mnie do ko misji kultury i turystyki”.34-letni radny DRN stwierdza: „Nie pracuję zgodnie z zainteresowaniami. Po prostu wyjaśniono mi, że w pozostałych komisjach są ludzie, którzy mają jesz­cze gorsze rozeznanie niż ja w pracach komisji, do której mnie skierowano”.Skutki tego rodzaju postępowania? Mo gą być takie, o jakich pisze 27-letni rad­ny DRN: „Działalność komisji, w której jestem, nie ma nic wspólnego z moimi za interesowaniami. Na posiedzeniu komisji czuję sie więc niepotrzebny”.Poruszony tu problem szczególnie ostro

pracowałyby w niepełnych składach. Na­suwa się przeto wniosek, by sprawa ta znalazła jakieś odbicie w systemie kry­teriów doboru radnych.Brak czasu (wskutek przeciążenia pra cą społeczną), niedostateczne przygotowa nie do pracy w radzie, wreszcie udział radnego w pracach komisji, której dzia łalność nie zgadza się z jego zaintereso­waniami — te czynniki z góry stawiają część radnych w trudnej pozycji jeśli cho dzi o kontrolę organów administracji. A przecież właśnie systematyczna i wnikli­wa kontrola działalności wydziałów sta­nowi zasadnicze zadanie komisji. Niepo­koić musi fakt, że są radni, którzy nie zdają sobie z tego sprawy.„Jako członek komisji czuję się pomo­cnikiem wydziału — tak być powinno” — stwierdza 47-letni radny PRN z 12- letnim stażem pracy w radzie.„Chciałbym być doradcą i pomocni­kiem wydziału” — pisze 45-letni członek PRN.Na pytanie: „Czy czuje się Obywatel 
(ka) jako członek komisji kontrolerem 
działalności wydziału, czy też jego pomoc 
niklem”? — aż 9 radnych nie udzieliło odpowiedzi. Sześciu czuje się zarówno „kontrolerami” ja^ i pomocnikami, sie­dmiu — tylko „kontrolerami”, a czter­nastu — tylko pomocnikami. Oto stwier­dzenia tych ostatnich.„Jestem pomocnikiem, bo wszystko jest ustalane z góry przez wydział”.„Kierownicy wydziałów traktują rad­nych jak intruzów. Najchętniej nie chcie

„Co do funkcji kontrolera wypowia­dam się sceptycznie, gdyż nie posiadam tak daleko rozbudowanych złudzeń co do zasięgu możliwości wpływu radnego na pracę aparatu wykonawczego rady. Fak tycznie na co dzień i w każdym przypad­ku decydują o przebiegu sprawy pracow nicy prezydium, społeczna kontrola ex post na wiele spraw nie ma wpływu”.Uderza fakt, że część uczestników an­kiety nie odpowiedziała na wszystkie za­warte w niej pytania. Ponadto wiele stwierdzeń nie zostało uzasadnionych (jak kolwiek o to prosiliśmy).Z dotychczasowych naszych rozważań wynikają m. in. takie wnioski:
• Przeciążenie części radnych* pracami 

społecznymi, poza radą, wymaga rozsze­
rzenia kręgu aktywistów.

• Należy zapewnić komisjom odpo­
wiednie warunki do kontrolowania wy­
działów (m. in. chodzi o odpowiednią czę­
stotliwość i odpowiedni poziom szkolenia 
organizowanego dla radnych).

• Dobierając kandydatów na rad­
nych większą niż dotychczas uwagę na­
leżałoby zwracać na takie kryteria jak 
postawa moralna i społeczna (odwaga cy 
wilna zaangażowanie, społecznikostwo 
itp.h osobiste zainteresowanie pracą w 

umiejętność wykorzystywania do- 
życiowych. To są bowiem w 

r* padku radnego walory najważniej­
sze.rysuje się w powiatowych radach naro­dowych. Większość ich członków to rolni cy, którzy też z reguły najchętniej praco waliby w komisji rolnictwa. Oczywiście, liby z nimi rozmawiać”.

MICHAŁ ŁUCZAK

AB „GLOS WIELKOPOLSKI”
Nr 259 (7066)
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muzyka
Symfonia Pokoju W halach i na stadionach

Coraz częf :iej słyszymy znów muzykę 
Feli .sa Nowowiejskiego. W Poznaniu 
na cjim wkroczyły jego wielkie dzieła 

'chóralno-instrumentalne, którego to gatunku 
muzyki Nowowiejski jest mistrzem. Na ostat­
nim koncercie Państwowej Filharmonii wyko 
nono „Symfonię Pokoju”, jedno z ostatnich 
dzieł kompozytora.

Z okazji niedawnego wystawienia orato­
rium „Quo yadis” przez Operę Poznańską 
omawialiśmy sylwetkę kompozytorską i twór 
czość Nowowiejskiego. Z racji prawykonania 
„Symfonii Pokoju” przed trzema laty przez 
Poznańską Filharmonię pcd dyrekcją R. Sata 
nowskiego zrecenzjonowano muzyczną war­
tość dzieła.

Przypomnijmy dziś że „Symfonia Pokoju” 
powstała w okresie okupacji w Krakowie. 
Kompozytor sięgnął do wzruszających, słów 
„Fioretti” św. Franciszka z Assyżu w tłuma­
czeniu Leopolda Staffa oraz do młodopolskich 
„Hymnów” Jana Kasprowicza. Symfonia skła 
da się z sześciu części, w których autor barw 
nymi oraz szokująco zaskakującymi efektami 
akustycznymi maluje wszechświat, żywioły na 
tury, kosmos, wojnę, pokój i... śmierć. Jakby 
w przeczuciu swego bliskiego zgonu, który na 
stąpił krótko po powrocie do Poznania z wo­
jennej tułaczki.

Nowowiejski napisał „IV Symfonię” posłu­
gując się wielką orkiestrą symfoniczną, chó­
rem mieszanym, solistami oraz głosem recytu 
jącym. Partytura najeżona mnóstwem tech­
nicznie trudnych miejsc napisana jest współ-

lecz daje, przede wszystkim dyrygentowi, 
orkiestrze i chórowi pole do wirtuozowskich 
popisów.

Dzieło Nowowiejskiego wnikliwie odczytał, 
z pietyzmem przygotował i czuwał nad pre­
cyzyjnym wykonawstwem świetnie usposo­
biony Zdzisław Szostak. W odtworzeniu nie 
łatwej muzycznie i interpretacyjnie „Symfo­
nii przedstawił się jako rasowy kapelmistrz 
i świetny chórmistrz, który absolutnie pod­
porządkował swojej batucie wielki aparat 
wykonawczy.

Orkiestra reagowała uważnie na stosowane 
przez dyrygenta niuanse dynamiczne i ryt­
miczne. a szczególnie efektownie wykonała 
końcową fugę napisaną na instrumenty smycz 
kowe Chór P.T.M. im. H. Wieniawskiego, mi­
mo nikłej obsady w głosach męskich, brzmiał 
pełno, a zwłaszcza piękne były partie śpiewa­
ne piano Szkoda, że chwilami zacierała się 
dykcja. Z solistów na plan pierwszy wybił 
się Zdzisław Wardejn recytujący wyraziście 
przepiękne teksty. Szlachetnie brzmiał bary­
ton Mariana Kondelli, któreao dotąd znaliśmy 
tylko ze sceny operowej. Partię sopranową, 
podobnie jak z okazji prawykonania śpiewa­
ła muzykalna Alicja Dankowska, altową — 
Irena Moszczyńska, lepsza w górnej skali swe 
go jeszcze mało dźwięcznego głosu.

Licznie zebrana w auli UAM publiczność 
długotrwałymi oklaskami nagradzała dzieło i 
wykonawców. Wzruszającym momentem in­
teresującego wieczoru było wręczenie kwia­
tów przez melomanów obecnej na koncercie 
wdowie po kompozytorze.

WITALIS DOROZAŁA

Poza piłkarzami jeszcze rugbłtci i hokeiści występują na zie­
lonej murawie. Większość pozostałych dyscyplin przeniosła się do 
sal.

czesnym językiem muzycznym. Stawia to wy 
konawców przed odpowiedzialnym zadaniem.
■ im*mu mmiiiiiiihiihibibuiioiiiii miumiiiiiiimiiiimiiimiinmmmu

FILM Antysiłaczka
„CIERPKIE GŁOGI”. Film 

produkcji polskiej. Scenariusz: 
Zofia Posmysz i Janusz Wcychert. 
Reżyseria: Janusz Weychert. Zdję­
cia: Kazimierz Wawrzyniak. Wy­
konawcy: Barbara Krafftówna 
(nauczycielka Marta Szymańska), 
Ryszard Filipski (Gilarz), Irena 
Orska (koleżanka Marty), Andrzej 
Kopiczyński (reporter PR), An­
drzej Balcerzak (kierownik szko­
ły), Joanna Walterówna (jego żo­
na), Bolesław Płotnicki (Jachi- 
miak), Ania Domańska (jego cór­
ka), Antoni Jurasz (Czepielski), 
Kostek Miodowicz (jego syn) i 
inni.Polska wieś. Ogromny po­stęp cywilizacyjny i podniesie­nie poziomu życia ludności. Obok tego staroświecki sposób myślenia, klerykalna mental­ność, wstecznictwo i zacofanie w obyczajach, w stylu życia. Nietolerancja jak w średnio­wieczu. Kto ma wnieść w ten świat świeże powietrze, kto przewietrzyć zatęchła atmosfe

Odeszła 
Gertruda 

Konatkowska

rę? Oczywiście szkoła. A w tej szkole młodzi nauczyciele, zwłaszcza młode kobiety, ze swoją szczególną dzielnością i uporem.Oto temat dla filmu. Także dla literatury. Raz już zreali­zowany w klasycznym kształ­cie przez Żeromskiego w jego „Siłaczce”. Teraz przez Zofię Posmysz. A w filmie przez Ja­nusza Weycherta. Temat waż­ny i potrzebny. Albowiem jest prawdą banalną, że' wieś pol­ska w dziedzinie światopoglą- dowo-obyczajowej daleko nie nadaża za postępem cywiliza­cji. To nienadążanie rodzi licz­ne konflikty społeczne, które enumeratywnie wyliczono w filmie „Cierpkie głogi”. Jed­nak wyliczenie nie wystarczy. Problemy muszą być pokaza­ne w działaniu ludzkim i to takim, które budzi \yłaściwe uczucia. To znaczy takie, któ­re przekonują widza do głów­nej tezy dzieła. W tym wypad­ku tezą jest wezwanie: walcz­cie z zacofaniem, torujcie dro­gę postępowi. Tak jak robi to Marta, młoda nauczycielka, na przekór całemu środowisku, nawet (może przede wszyst­kim) własnemu środowisku nauczycielskiemu.

nawet nie chce — szukać so­juszników w swojej słusznej przecież walce. Ba, sojusznicy zgłaszają się sami, ale ona ich przepędza. Niesympatyczna to postać. A takich nikt nie bę­dzie miał ochoty naśladować. Po drugie — dlatego że wiele wątków tego filmu zarysowa­no nieprawdziwie, nieprzeko- nywająco. (Jak choćby owo cudowne nawrócenie wiejskie go chuligana, Gilarza, który wraca do wsi z manierami gentlemana). Nie klei się ten film, a jego cierpki smak sta­je się coraz bardziej cierpki w miarę upływu czasu spędzone­go w kinie.Jeśli kazano Barbarze Kraff- tównie zagrać postać negatyw­ną to wywiązała się z zadania wzorowo. Ale takiego założe­nia być nie mogło, jakiż bo­wiem sens miałby wtedy film. Więc obsadzono ją źle, w re­zultacie czego zdolna i popu­larna aktorka zagrała jedną ze swoich słabszych ról. Piszę o tej tytułowej roli, gdyż na niej się skupia uwaga widza. Po­zostałe role wypadły tak bla­do, mało wyraziście, że nie ma się naprawdę kim zająć.A więc jeden jeszcze prze­grany temat. Trudno być wo-

Na zakończenie sezonu poznań­
ska Warta sprowadziła na dwa 
spotkania do Poznania pierwszo­
ligowy zespół hokeistów Motoru 
Koethen (NRD). Pierwszy mecz 
Motoru z rezerwami Warty za­
kończył się remisowo, wynikiem 
3:3. W meczu pierwszych zespo­
łów gospodarze okazali się druży­
ną zdecydowanie lepszą i wygrali 
5:1. Bramki zdobyli, J. Śmigielski 
i W. Różański po dwie oraz Otu- 
lakowski.

Reprezentacja Poznania wzięła 
udział w turnieju zorganizowa­
nym w Toruniu z udziałem Po­
znania, Torunia i Łodzi. Wygrali 
hokeiści Poznania,, którzy poko­
nali Toruń 3:0 i Łódź 4:2.

-1$
W koszykówce panuje coraz 

większe ożywienie. W meczu mię­
dzynarodowym Lech pokonał TSC 
Berlin (NRD) 63:51. Najwięcej 
punktów dla kolejarzy zdobył 
Chojnacki — 12 oraz Cegielski i 
Pawelczak po 10. W meczu ko- 
szykarek Olimpia zwyciężyła AZS 
Warszawa 57:53. Spotkanie rewan 
żowe wygrały reprezentahtki sto­
licy 58:42.

Dwukrotnie triumfowali w pił­
ce ręcznej zawodnicy poznańskie­
go Energetyka. Zwyciężyli oni, po 
ładnej grze, zespół „Aktivist” 
Sedlitz (NRD) 53:30 i 32:13.

Rugbiści poznańskiej Polonii 
gościli drużynę gdańskiej Lechii. 
Poloniści prowadzili do przerwy 
9:0, by ostatecznie wygrać spotka­
nie 12:6. Posnania wystąpiła w 
Warszawie, gdzie zmierzyła się 
z jednym z kandydatów do tytułu 
mistrza Polski — Skrą. Wygrali 
gospodarze 15:6. Orzeł Warszawa, 
który również pretenduje do mis­
trzowskiego tytułu, pokonał Czar- 
nych z Bytomia 17:5.

Pó tych spotkaniach Polonia

nadal utrzymuje się na czwartym 
miejscu w tabeli, a Posnania na 
ostatnim — szóstym. Poznańskie 
Zespoły mają jeszcze do rozegra­
nia po dwa mecze.

-fi'
Drużynowe szermiercze mistrzo­

stwa okręgu odbędą się za kilka 
dni. Przedtem jeszcze szermierze 
wypróbowali swoje możliwości, 
nie tylko w swoich specjalnoś­
ciach. We florecie kobiet wygrała 
Sobierajska AZS przed Strugarek 
Warta; floret mężeżyzn przyniósł 
zwycięstwo Chówańskiemu Warta 
przed Swobodą z LZS; w szpa­
dzie najlepszym okazał się Kunze 
z Warty. Drugie miejsce zajął 
Szlandrowicz AZS. W szabli zwy­
ciężył J. Dotka AZS przed Je- 
ziernym Warta.

-fi-
Pomyślny dzień mieli pięścia­

rze naszego okręgu walczący o 
wejście do II ligi. Ostrovia zwy­
ciężyła Górnika Kleofas 11:9 i ma 
najpoważniejsze szanse, awansu. 
Budowlani uzyskali z Lechią 
Szczecinek wynik 10:10 a Sokół 
Piła pokonał w Inowrocławiu 
Góplanię 11:9.

W zaległym meczu I ligi zapa- 
śnczej w stylu wolnym, GKS 
Dąbrowa pokona? LKS Sulmier- 
czyk (Sulmierzyce) 4,75:4,50 pkt.

-fi-
Finałowy turniej koszykówki 

żeńskiej o puchar CRZZ zakończył 
się zdobyciem nagrody przez kra­
kowską Koronę. Dalsze miejsca za 
jęły drużyny: Polonii W-wa, Slę- 
zy Wrocław i Snójni Gdański

-fi'
Po czwartkowej serii hokejowych 

rozgrywek w ekstraklasie prowa- ■ 
dzi Legia W-wa przed Pomorza­
ninem. Polonią Bydgoszcz, Naprze 
dem .Tanów i ŁKS.

W Eisenach ogłoszono wyniki , 
XI fabrycznego rajdu samochodo-

Piłka nożna

Porażki faworytów w I lidze
Na finiszu rozgrywek rundy Jesiennej notujemy fiezne niespo­

dzianki w spotkaniach drużyn ligowych.

wego Wartburga na trasie dłyga 
ści 1740 km. Startowało 96 załó« 
reprezentujących CSRS, Danh 
NRD, NRF, Polskę, Szwecję i 
gry. Rajd ukończyło 27 zajF 
Sukces wywalczył Sobiesław 2a 
sada, Jadący wraz z żoną nj 
„Steyer Puch” - 650, który nie ty[ 
ko zwyciężył w swojej katego^ 
ale w klasyfikacji generalnej 2a’ 
jął drugie miejsce. Pierwsze mie/ 
sce zajęli: Otto Kurt i Wolfgan. 
Strehlov.

43-
Awans do dalszych rozgry^ 

tenisowych o puchar Kró]a 
Szwedzkiego zapewniły sobie drv. 
żyny Francji, NRFA' Szwecji.

/V na&zijm 
oblaktywla

Orzeł czy reszka! Kapltanowit 
jedenastek piłkarskich Warty । 
Lechii — Szczecinek losują boi. 
ska. 90 minut ciekawej gry o mi 
st;zosfwo ligi międzywojewódi 
kiej zakończyło się zwycięstwen 

zespołu poznańskiego 2:0.

W sobotę 29 października po 
zegnała się ze światem wybit­
na pianistka polska i długolet­
ni zasłużony pedagog poznań­
skiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Muzycznej — profesor 
Gertruda Konatkowska.

Śmierć przerwała niezwykle 
pracowite pasmo życia cenio­
nej przez muzyczny Poznań 
Drogiej Mistrzyni. Muzyce po­
święciła swa energię i twórczy 
entuzjazm. Jej przepełnione mi 
łością serce było dla wielu źró 
dłem siły do artystycznej pra­
cy, a szczodre rece wspierały 
życzliwie wszystkich, którzy u 
Niej szukali pomocy. Nikogo 
nie pozostawiała bez dobrej ra 
dv onartej na lei głębokim do 
świadczeniu i życiowej mądros 
ci

Stajemy dziś nad Jej trumna 
z niewypowiedzianym smut­
kiem i nic chcemy się z Nia 
pożegnać na zawsze. 
wdzięcznej naszej pamięci po- 
zostaje bowiem człowiek o nie 
zlomnej woli ora’’ nieprzecię­
tnych zaletach charakteru a 
przede wszystkim niezwykle 
troskliwa wychowawczyni kil­
ku pokoleń polsk’ch artystów- 
muzyków, sama Wielka Arty­
stka, nierozerwalnie związana 
z historia muzyki naszego mia 
sta. W trudach cndrjpnnej nra 
cy artystyczne! ’ pedagogicz­
nej postać Gertrudy Konat- 
kowskie.i bed^ie dla nas wzo­
rem do naśladowania Ziemi od 
da jemy Jej prochy W naszych 
sercach pozostałe przeszczepie 
ne z Jej serca umiłowanie wie! 
k?"! sztuki

Nie sadze jednak by „Cierp­nie głogi” były zdolne kogo­kolwiek do tego przekonać. Po pierwsze dlatego, że wyposa­żono — nie wiadomo czemu! — główną bohaterkę w cechy odstręczające. Jakaż ona zim­na. nieczuła, jak zraża sobie wszystkich. Wydaje się że wręcz naumyślnie, aby być bardziej udręczoną, cierpiącą. Jakże nie umie ona — chyba

bec tego obojętnym, jeśli się zważy że po tej próbie temat współczesnej Siłaczki nie bę­dzie na pewno ponownie pod­jęty przez długie lata. Bo to przecież zbyt kosztowna pró­ba, by można było ją często powtarzać. Temat jest odfaj- kowany. Więcej z tego jednak szkody niż pożytku. Cierpko sie robi.
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W imieniu wychowanków 
doc Stefan Stuligrosz

Ambicje dobrego gospodarza
Dokończenie ze str. 3 jak i agronomów gromadzkich, którzy nie przywiązują wagi do wymiany. Oto więc i kierunek dalszego działania.W ocenie powiatowej organizacji partyjnej posiadany sprzęt mechaniczny zapewnia sprawne przeprowadzenie żniw, gorzej jednak z innymi pracami polowymi. Najwięk­szą trudność sprawia park traktorowy — w większości sła­bych maszyn, co ogranicza ich wykorzystanie w zestawie z innym sprzętem. Tym większe znaczenie ma polityka kon­centracji maszyn rolniczych w bazach międzykółkowych. W ciągu najbliższych pięciu lat ma ich powstać 23 w po­wiecie. z Funduszów Rozwoju Rolnictwa ma być zakupio- nvch 335 zestawów maszynowych, to jest półtora raza więcej niż jest • obecnie. W tym roku powstało 7 baz maszyno­wych; niestety, nie wszędzie spotykają się one ze zrozu­mieniem. choć zapewniają sporo różnorodnych usług, do niedawna nie stosowanych w powiecie. W szybkim i dobrym przygotowaniu baz tkwi więc duże źródło poprawy organi­zacji i sprawności wielu prac potowych, co ma bezpośredni wpływ na wyniki produkcyjne rólnictwa. Podobnego zna­czenia nabiera też inne usługowe zaplecze dla gospodarstw rolnych i domowy’', zmniejszające pracochłonność i czas pracy rolnika.Powiatowa organizacja PZPR w Gnieźnie dostrzegła jeszcze wiele innych czynników warunkujących lepsze wy­niki rolnictwa, widząc np. złożoność cyklu inwestycyjnego w tej gospodarce, podkreślając znaczenie działalności pań­stwowych gospodarstw rolnych, warunków socjalno-byto­wych życia na wsi itp. W tenosposób przez krytyczną ocenę uzyskanych wcześniej wyników doprowadziła ona do oora- cowania nowego ambitnego programu działania na najbliższe 5 lat. W tej ostrości spojrzenia, pełnego konstruktywnego niepokoiu, wyzbytego z chęci łakiernictwa i samouspokoje- nia — tkwi siła tej organizacji, jej partyjna troska i odpo­

„Czarnym dniem” faworytów 
można nazwać ostatnią niedzielę. 
Portowcy Szczecina — Pogoń od­
nieśli zwycięstwo nad mistrzem 
Polski Górnikiem 1:0. Zagłębie 
przegrało u siebie z Ruchem Cho­
rzów 1:2. ŁKS pokonał natomiast 
Szombierki 2:1. GKS Katowice u- 
legł Polonii Bytom 2:3, a Cracovia 
Zawiszy 0:2. Spotkania Legia W- 
wa — Śląsk Wrocław oraz Stal 
Rzeszów i Wisła Kraków zakoń­
czyły się identycznymi rezultata­
mi 1:1.

Przodownikiem tabeli jest Za­
głębie 15 pkt. przed Górnikiem 14 
pkt. , Ruchem i ŁKS po 12 pkt. 
Tabelę zamyka Śląsk.

OLIMPIA TRACI PUNKTY 
NA OBCYCH BOISKACH

Dwa nieoczekiwane wyniki za­
notowano w 12 kolejce rozgrywek 
o mistrzostwo II ligi. Odra Opole 
zremisowała we Wrocławiu z Lot­
nikiem 0:0, a MZKS przegra? w 
Jaworznie z miejscową Victorią 
0:2.

Poznańska Olimpia wystąpiła 
w Łodzi, gdzie przegrała z miejs­
cowym Startem 0:1 Potwierdza 
się. że gwardziści nie umieją Zdo­
bywać punktów na obcych bois­
kach. Oto pozostałe wyniki:

Garbarnia Kraków — 
Warmnia Olsztyn 4:1

Lechia Gdańsk — Hutnik Nf H. 0:1 
Polonia B. — Gwardia W-wa 0.3

Górnik w. — Stal Mielec 3:0 
Spotkanie Unia Racibórz — 

Thorez Wałbrzych zostało przeło­
żone na 9 listopada.

Bałtyk — Flota 3:1
Zawisza — Czarni 5:2 

Calisia — Polonia Pczn. !:• 
Warta — Lechia 2:4

TABELA
1. Arkonia
2. Lech

3. Polonia Gdańsk
4. Warta

;J1 19 33:5
11 16 21:7 Szermiercze mistrzostwa okręgi 

odbywały się wprawdzie w Idi 
sie II, ale poza konkursem oglę 
daliśmy na planszy również » 
wodników reprezentujących wyl 
szy poziom. Na zdjęciu: pojedi 
nek Jarosława Dołki AZS Pi 
(z prawej) z Jeziernym Waiłl 
zakończony zwycięstwem Dołki 

5:3.

5.

7.
8.

11.

Darzbór Szczecinek 11
Unia Wąbrzeźno 
Bałtyk Gdynia 
Calisia
Zawisza Bydg. 
Włókniarz Turek
Budowlani Bydg. 
Czarni Szczecin

13. Błękitni Stargard
14. Flota Gdynia
15. Lechia
16. Polonia Pozn.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

19.
11.
13.
13.

wiedzialność za rozwój powiatu.
ZBILUT SĘK

11 16 23:10
11 16 18:6

12
12
11
11
12
12
12
11
12
12
12

15
13
12
12
11
11
10

9
8
8

14:8 
14:26 
13:13 
12.14 
19:16 
14:16 
12:10 
16:26
8:19 

13:25 
11:26

9:21

GÓRNICY PRZODUJĄ 
W LIDZE OKRĘGOWEJ
Ravia — Grunwald 1:1
Lech II — Górnik 2:1 

Dyskobolia — Warta II 0:3 
Energetyk — Prosną 2:2 

Stella — Polonia Piła 2:2

TABELA
Górnik Konin 
Lech II 
Grunwald 
Ostrovia
Ravia Rawicz 
Polonia Piła 
Energetvk 
Warta ii 
Prosną Kalisz
Zjednoczeni 
Stella Gniezno 
Dyskobolia 
Stal Ostrów

11 
11
11
10 
II
11 
11

19 
1«
14
13
12
11
11

9
3
8

32:7 
27:10
16:7
20:15 
22:17 
24:22 
13:16 
13:11 
13:29 
17:17 
12:25 
14:28

Hokeiści Warty gościli l-lig®^ 
zespół Motor Koethen (NS® 
Pierwszy mecz zakończył |( 
misem 3:3 a rewanżowy wy?’’’ 
gospodarze. Niedzielny pojedt 
nek przyniósł wynik 5:1. 0,0 ; j 
den z ciekawszych fragmentś1 < 

pod bramką gości.
TABELA:

1. Górnik Wałbrzych
2. Gwardia W-wa
3. Odra Onole
4. Garbarnia Kraków
5. Hutnik N. H.
6. uńia Racibórz
7 MZKS Gdynia 
R. Start Łódź
9. Warmia Olsztyn 

lO. Thcrez Wałbrzych 
11. Victoria Jaworzno 
12. Lotnik Wrocław 
13. Olimpia Poznań 
14. Lechia Gdańsk 
15. Polonia Bydgoszcz 
16. Stal Mielec

19:5
17:5
17:7
14:10

12:19
12:12
12:12
11:13

19:14
10:14
8:16

8:16
7:17

20—11 
25—1Ó 
20—8 
15—11 
11—8 
18—16 
13—14

17—24

13—19
19—18
20—19
10—11

13—27

DWAJ PRETENDENCI 
DO II LIGI 

DZIELĄ SIĘ PUNKTAMI

Mecz dwóch pretendentów do 
mistrzostwa ligi międzywojewódz­
kiej Arkonii i Lecha zakończy? 
sie bezbramkowo. Arkonia umoc­
niła swoje stanowisko przodowni­
ka tabeli. Ma ona o trzv punkty 
więcej od Lecha. Czy kolejarze 
zdołają wyprzedzić w zwycięskim 
pochodzie zespól Szczecina? Jak 
wiadomo zdobywca pierwszego 
mietsca automatycznie awansuje 
do II ligi.

Pozostałe wyniki ostatniej ko­
lejki:

Unia Wabrz. — Włókniarz 3n 
Darzbór — Budowlani 2:2 
Błękitni — Polonia Gd. Bn)

7
7

Jubileusz 25-lecia obchodził w tych dniach Klub S porto*/ 
dowlani w Poznaniu. Uroczystość jubileuszowa była okaiJł ■ 
spotkania tych, którzy w czasie okupacji, grając na zaśnij, 
zowanych boiskach, zapisywali pierwsze karły w historii * 
z tymi, którzy dzisiaj reprezentują Budowlanych w sześciu , 
scyplinach. Liczne dowody pamięci i uznania były przyj0’" 
akcentam jubileuszowej uroczystości. Prezes okreou P°’J 
skiego PZPN — Jan Sledziejowski przekazuje kierów”1 
Klubu dyplom uznania. Akademii jubileuszowej przew^®,’l 

prof. dr Jan Zaus, jeden z byłych prezesów tego KlubuL
Fot. (4) — K. przychyl

.GŁOS WIELKOPOLSKI" 4*
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Pracownicy poszukiwani Kupno
Bank Ludowy SOP w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar­
mii Cl — zatrudni zaraz: *

1.. KIEROWNIKA Banku Ludowego 
z wykształceniem wyższym i 3 lata 

, lub średnim i 6 lat stażu pracy;
j. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — z 

niem wyższym i 2 lata stażu pracy 
i 5 lat stażu pracy.

War unki pracy i płacy do omów lenia.

Poznań — 
stażu pracy

wykształce- 
lub średnim

Kupię okna inspektowe 
Pcznań, tel. 403-87. 35493g
Kupię podręcznik I i II 
kursu języka łacińskiego 
metodą Toussaint - Lan- 
genscheidt. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34?95g.

K7534
Zakład Energetyczny Poznań — Miasto, ul. 
wiejskiego 10 — zatrudni zaraz N0W0-

— KIEROWCÓW z kat. I — III, 
Reflektuje się również na kandydatów 

poznania.
Warunki pracy i płacy do omówienia 

Kadr_____________________________

z okolic

Dziale 
K7618

Kupię piec gazowo - wę­
glowy. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3l281g.

Zakład Doskonalenia Zawodowego 
w Poznaniu

ul. Kościuszki 57 — telefon 548-47OTWIERA
KURS KIEROWCÓW

samochodowo - motocyklowych kate­
gorii amatorskiej, w dniu 3 listopa­
da 1966 roku, o godzinie 17.

Informacji udziela Sekretariat Zakładu, ulica 
Kościuszki 57, lub telefonicznie w godzHnch 
od 8—20 K7956

Zamienię mieszkanie S-। 
pokojowe, samodzielne 
aa dwa mieszkania od- | 
dzielne. Oferty „Prasa” i 
Grunwaldzka 19 dla 
33e66m.
Zamienię 2 pokoje, kuch­
nia — 1 pokój, kuchnia 
la 3-pokojowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 33873 m.
Zamienię
pokojowe z

mieszkanie 3-
wszelkimi

wygodami na I piętrze w 
Szczecinie na 2—3-poko­
jowe w Poznaniu. Infjr- 
macja: Poznań, tel. 543-65. 

33890m

TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
W KIELCACH 

uL Krakowska 62, tel. 30-45 — 30-47 
ZAKUPI NOWE 

WAŁY KORBOWE 
do silmków 

samochodów marki „Skoda” — „OctaTia”. 
Oferty (również prywatne) prosimy kierować 

pod adresem przedsiębiorstwa.
K78.17

Przetargi

Ośrodek Remontowo-Budowlany Lasów Państwowych 
w czerwonaku — zatrudni natychmiast:

ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA OŚRODKA — wyma­
gane wykształcenie wyższe lub średnie technicz- 

t ne — budowlane oraz uprawnienia budowlane. 
Oferty przyjmuje i informacji udziela Wydział Kadr 
Okręgowego Zarządu Lasów Państwowych w Pozna­
niu, ul. Gajowa 10. K7713

Sprzedam kompletne urzą 
dzenie niklowni. Poznań, 
Dzierżyńskiego 269.
_ ____________________ 35130g
Sprzedam 500 kur, karma 
zyny 5-miesięczne. Adres 
wrkaże „Prasa” — Grun- 
waldzka 19 dla 35137g.

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam podkładkę pod 
rćźe. Poznań 31, ul. Piąt

Przyjmę studentów 1 ucz

Zamienię 4 pomieszcze­
nia (centrum) nadające 
się na biura, warsztaty 
(130 ml), na dwa wyłąc»o 
ne lub własnościowe dwu

kowska 64. 35369?
niów na pokój śród-

Praca

Szlifierza — polemika, za 
trudnię zaraz. Zgłoszenia:
V1 Obozowa 8. 3519óg

Małżeństwo lekarskie — 
Przyjmie pomoc domową 
dochodzącą. Szamarzey/- 
Sk.ęgo 89 m. 4. 35405g

Nutrie — skóry garbowa­
ne na wydrę, sprzedam. 
Tel. 441-24.  35157g.

Pianino markowe zagra­
niczne czarne i pralkę 
dobra, sprzedam. Chwiał- 
kcwskiego 22 m. 15.

34173?

mieście. Oferty „Prasa”. 
Grunwalduzka 19 dla 
35251g.

pokojowe mieszkania.
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 33893m.

pomoc domowa dochodzą 
ca. potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, Nowowiejskiego 
43 m. 14- 35249g

Betoniarz i robotnik da 
stałej pracy w prywat­
nym przedsiębiorstwie po 
trzebni. Zgłoszenia w biu 
rze — Poznań, ul. Mic­
kiewicza 11, godz. 13—15.36. 
_____________________ 35449g

Fisharmoniom 4-głosowa, 
okazyjnie sprzedam. — 
Grześkowiak, Naramowic 
ka 158. 35262g
Sprzedam owce meryno­
sy wysokokotne, lub za­
mienię na samochód O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 35277g.

Samochody

Silnik samochodowy do 
1100 ccm, kupię. Oferty — 
,.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35239g.

Tokarza — ślusarza z di u 
goletnią praktyką, przyj- 
mie Warsztat Mechanicz­
ny. ul. Chłapowskiego 1. 

35272?
Potrzebny czeladnik cu­
kierniczy zaraz. Irzykow 
ski Poznań, Sienkiewicza

Szwajcer do małej obory 
- samotny zaraz potrzeb 
ny. Hemmerling — Buk, 
row. Nowy Tomyśl.
______________________35435g
Pomoc domowa, 3 godz. 
dziennie, potrzebna. Zglo 
szenia: Słoneczna 9 m.

Sprzedam tanio, damskie 
futro. Poznań, Urbanow- 
ska 5e (Sołacz). 35314g

10 m. 15. 35326g
Kobiet? do pracy w Za­
kładzie Mechanicznym — 
przyjmę. Ul. Głogowska 
159. 35341 g
I*(iinoc domową z prowin 
cjl, przyjmę. Poznań — 
S’czepankowo. Glebowa 
10. 35380?
Młodą pomoc domową, na 
dobrych warunkach — 
przyjmę. Zgłoszenia po Co 
dżinie 16, Lubeckiego 31.

35371?
Malarzy przyjmę. Aleja 
Wielkopolska 13. 35423?
Kaletnik lub kaletniczka 
oraz stebnarka. do pra­
cowni galanterii (może 
być wyuczona), potrzebni 
na stałe. Praca dobrze 
płatna. Oferty „Prasa” - 
Grunwaldzka 19 dla 
35343g.

2, godz. 17—19. 34l26g
Pomoc domowa, na sta­
łe potrzebna, chetnie z 
prowincii. Zgłoszenia: Ta
zr.ań. Młyńska 9 
no godz. 14.

m. 5.
34197g

Potrzebna pomoc domo­
wa dochodzącą. Ul. Kan 
clerska 11 (Grunwald).
_____________________ 34276g
Pizyjmę dozorstwo z 
m’eszkaniem. Oferty „Pt a 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34278?.

Nauka

Korepetycji z matematy­
ki udzielam. Tel. 551-51. 
_____________________ 34394?
Systemat. nauki niemiec­
kiego i konwersacji, udzie 
la germanista. Oferty — 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 35189g

Poszukuję pilnie lokalu 
na warsztat. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35424g._______
Pckój z balkonem, nowe
budownictwo i 
4 lata. Płatne 
zameldowanie
we.. Oferty
Grunwaldzka 
33750m.

oddam na 
■ z górv.

tymczaso- 
,.Prasa” — 

19 dla

Zamienię pokój, kuchnia, 
w nowym budownictwie. 
Szamotulska — na podob 
ne dzielnica Łazarz—Gór 
czyn. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33917m.

Sprzedam piec centralne­
go ogrzewania, nowy 2 
m sześć. Ul. Orląt 17 — 
Starołęka przy dworcu. 
_____ __________  35323g
Damskie elastyczne spod 
nie, szczupła figura, sprze 
dam. Dzierżyńskiego 105 
m. 13, tel. 534-27. 35378?
Sprzedam młode kaczki 
rasy „Pekin”. Adres wska 
ze „Prasa”, Grunwaldzka 
13 dla 35361g

Sprzedam samochód Tra 
bant 601, w bardzo dob­
rym stanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
35259g,________
Sprzedam, zamienię na 
motocykl z przyczepką 
. Opel - Olimpia”* Jerżak, 
Zaniemyśl, pow. Środa. 
______________ 35439?
Kupię nową „Skodę MB 
1000”, względnie nowego 
„Wartburga”. Tel. 431-53 

35453?
„Moskwicza 403”, „Sko­
dy 100 MB” — kupie. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34280g.

Pianino „Kwaudt” wy­
sokiej _ klasy sprzedam.
Poznań, Wieprawska 8.
____________ _ ______ 35477? * 
Krzaki róż „Super Star”. I 
..Bacara” — sprzedam.' 
Poznań, Sokoła 29. 35497g

Sprzedam „Skodę - Octa- 
vię” w idealnym stanie, 
do krótkim przebiegu lub 
zamienię na domek jed­
norodzinny własnościowy 
odpłatnv w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”. Grunwaldz 
ka 19 dla 34243g.

Sprzedam sypialnie złotą ' 
brzozę, fortepian. Ul. No 
wowiejskiego 27 m. 10. 
____________________  34199g 
Biurko orzech, fotel, ki­
lim, łóżko metalowe z ma 
teracami, sprzedam. Roo- 
seyelta 10 m. 6, wejście 
boczne, od godz. 16.

34204g

Sprzedam tanio samo­
chód po remoncie „Dod- 
^e’’ 3,5 t. Witkowo, pow. 
Gniezno, ul. Poznańska 
11, tel. 33. 34268g

Lokale

S^s-pokojowe, kuchnia, 
łazienka, zamienię na 
mieszkanie 2-pokojowe, 
ewentualnie l’/i i pokoik 
oddzielnie. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Studentka postukuje oo- 
koju 1-osobowego. Ofer­
my „Pras?”. Grunwaldz­
ka 19 dla 33780m.
Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe 45 m!, komfort 
— na dwunokojowe wi’k 
sze lub małe trzynokoj :- 
we. komfort. Warunki 
bardzo korzystne. Oferta 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
d’a 33790?.
Pizyjmę na pokój 2 pa­
nów (Głogowska). Oferty

T rpc—>• Grunwaldzka 19 
dla 33798m.
Bezdzietne, studiujące
małżeństwo poszuku4e di 
kotu na 2 lata. Dzielnica 
Scłacz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
3?7R5m,
Przyjmę na Dokój sło- 
r,ccznv. łazienka, c. O., 
Starołęka. Ofer+v „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 di?. 
33?96m.

t
Dnia 29 października 1966 r., opatrzony Sakramentami św. zakończył 

swój pracowity żywot, przeżywszy lat 82, nasz ukochany ojciec, dzia­
dek, pradziadek, brat, szwagier, kuzyn i wujek, śp.

Samotny Inżynier, czło­
nek spółdzielni mieszka­
niowej, poszukuje pokoju, 
najchętniej śródmieście. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 35095?.

Rencista
pokoju, 
stępo. <

samotny szuka 
najchętniej pu-

Onfąci V*
"óry. Oferty „pr-sa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
33797m.

Poszukuję pustego poko­
ju na 1 rok. Zapłacę z 
góry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
35’00g.

Oddam w dzierżawę dwa 
Dokowe słoneczne, I ntr.
z używalnością kuchni.
nlntne kilka lat z córy.
Oferty ..Prasa”. Grun-

Zamienię parterowe sa­
modzielne mieszkanie (po 
kój z kuchnią) w starym 
budownictwie w okolicy 
pl. Wolności na kawaler 
kę. względnie samodziel­
ny pokój z oddzielnym 
wejściem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dia 
33985m.
Zamienię kawalerkę kom 
fortową z balkonem — 
I ptr., słoneczne, na Gr m 
waldzie na samodzielne z 
diiżym pokojem w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
31059m.
Zamienię pokój, kuch­
nia na podobne lub wiek 
sze. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
SUOOm.
Pokój 24 m! oraz kawa- 
Icrkę z przynależnościa- 
mi zamienię na dwa po­
koje z kuchnią względnie 
pokój z kuchnią. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 1J 
dla 34151m.
Przyjmę na pokój pa­
nienki. Poznań—Górczyn, 
Bohaterów WesterDlat’.e 
55. 34167?
Pokój z kuchnią z wy­
godami „Grunwald” za 
mienię na 2 pokoje z k i- 
cnią. łazienką. Budow­
nictwo obojętne. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 34169m.
Pizyjmę na pokój dwóch 
uczniów, względnie dwóch 
panów. Świt lOb m. 9.

34339m
Lublin — dwa pokoje, ku 
ehnia, komfort, zamienię 
na mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty ..Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 34187g.

Ludwik Bręczewski
mistrz piekarski i cukierniczy

Msza św. żałobna z wigiliami zostanie odprawiona w dniu 2 listo­
pada br. o godz. 10 w kościele św. Marcina w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się o godz 15 na cmentarzu w Puszczykowie.
O bolesnej stracie w imieniu całej rodziny 

zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone
DZIECI

Poznań, ul. 23 Lutego 10.
Dojazd na cmentarz autobusem MPK z Dębca. 35445?

Poszukuję lokalu 60 m*. 
na warsztat ślusarski. O 
f-erty „Prasa", Grunwald' 
ka 19 dla 35286g.
Przyjmę pana na pokój. 
Grunwald. Tel. '671-355.

35453g
Zamienię dwa mieszkania 
spółdzielcze po pokoju > 
kuchnią i przynależnoś- 
ciami, w dobrych punk­
tach, na 3-pokojowe spół­
dzielcze, lub nowe budów 
nictwo, najchętniej Grun 
v/ald lub Łazarz. Oferty 
„Frasn”. Grunwaldzka 19 
dla 35316g.

wr.ldzka 19 dla 3382im.
Pani nracujaca noszuku- 
ió pilnie samodzielnego 
m.kóiu. Oferty ..Pras'’”. 
Grunwaldzka 19 dla 
23853m.

Zielona Góra — zamienię 
kawalerkę, nowe budow­
nictwo, kwaterunkową — 
na pokój w Poznaniu. Ma 
łyska. Zielona Góra, Ul. 
Wesoła 5 m. 5. 34203g

W dniu 30 października 1966 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 71, śp.

Stanisław Małek 
magister praw, 

odznaczony Orderem Virtuti Militari IV ki. 
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 2 listopa­

da 1966 r. o godz. 13.05 na cmentarzu na Juni-
kowie.

Dnia 29 października 1966 r zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św_, prze­
żywszy lat 79, śp.

Apolonia Nowak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 listopa­

da br. o godz. 13 z kaplicy cmentarza na Głów­
nej.

W

Gnieźnieńska 19.

smutku pogrążona
RODZINA

35436g

Dnia 29 października 1966 r. zmarł po długich 
cierpieniach, nasz najdroższy, mąż i tatuś, śp. 

inż. Franciszek Weiss
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 listo­

pada o godz. 11.20 na cmentarzu na Junikowie.
W nieutulonym żalu 

żona z córką 
Poznań, pl. Wielkopolski 3 m. 31.

35473?

Poznań, ul. Mostowa 15.

Pogrążeni w żałobie 
ŻONA, CÓRKA, SYN, SYNOWA 

i WNUCZKA •
35488g

W dniu 31 października 1966 r. zmarł

Marcin Karlik
Szpital stracił gorliwego 1 sumiennego pra­

cownika.

W sobotę, dnia 29 października 1966 r. zmarła 
po długich i z niezwykłą cierpliwością znoszo­
nych cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza ukochana ciocia, bratowa i kuzynka oraz 
najdroższa przyjaciółka, śp.

Gertruda Konatkowska
profesor PWSM w Poznaniu.

Rodzinie składamy
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA

RADA ZAKŁADOWA, — P. O. P. — DYREKCJA
Szpitala Miejskiego im. Józefa Strusia

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 listopa- 
oa br. o godz. 12.30 na cmentarzu na Juniko- 
wie. Tego samego dnia o godz. 18 w kościele 
00. Dominikanów odprawiona zostanie Msza 
sw. żałobna. ,

O bolesnej stracie zawiadamiają
RODZINA '

U455g i GRONO PRZYJACIÓŁ

Dnia 29 października 1966 r po długich i cięż- 
Kich cierpieniach zmarła

Gertruda Konatkowska
Profesor nadzwyczajny Państwowej Wyższej 

Muzycznej w Poznaniu, wybitna pia­
nistka i pedagog, kierownik Katedry Fortepia­
nu W latach 1961—65, członek Senatu w latach 
*S45—65, wieloletni konsultant szkół muzycznych 

. stopnia, członek jury szeregu konkursów 
•"^•stycznych, współzałożyciel byłej Akademii 

Muzycznej i Państwowego Konserwatorium
Muzycznego w Poznaniu.

"oznaczona: Krzyżem Kawalerskim Orderu 
urodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, 
*°tą Odznaką Honorową m. Poznania, Honoro- 

wą Odznaką SPAM, laureatka nagrody muzyez- 
wojewódzkiej i Miejskiej Rady Narodowej 

az nagrody I stopnia Ministra Kultury i Sztuki
DpY Zmarłej Uczelnia traci wybitną artystkę, 
ęł5*aK°ga i wychowawcę wielu pokoleń piani- 
stow polskich.
, Pognanie Zwłok odbędzie się w środę, dnia 

listopada br. o godz. 10 w auli PWSM.
kowteZeb ° godz> 12-30 na cmentarzu na Juni- 

RADA WYDZIAŁU INSTRUMENTALNEGO

Qr°nwaldzka u.

REKTOR i SENAT K8010

Piotr Ławacz
sędzia Sądu Najwyższego w Warszawie, 

ur 1897 r., zmarł dnia 28 października 1966 r.
Pogrzeb odbędzie sie dnia 3 listopada br. na 

cmentarzu Powązkowskim w Warszawie,
o czym zawiadamia pogrążona w smutku 

ŻONA z DZIEĆMI
35460g

K8009

Dnia 30 października 1966 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, nasza 
najdroższa matka, siostra, teściowa i babcia, śp.

Leokadia Kostrzewska
Dnia 29 października 1966 r. zmarła

Prot

Gertruda Konatkowska
muzyk - artysta, wybitny wirtuoz, pedagog, 

zasłużony wychowawca kilku pokoleń pianistów, 
serdeczna koleżanka, współzałożyciel i długo­
letni aktywny członek Oddziału SPAM w Po­
znaniu, wyróżniona Złotą Honorową Odznaką 
SPAM oraz odznaczona Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem 
Zasługi, Nagrodą I stopnia Ministra Kultury 
i Sztuki, Złotą Odznaką Honorpiirą m. Poznania.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w środę, 
dnia 2 listopada 1966 r. o godz 10 w auli PWSM, 
a pogrzeb o godz. 12.30 na cmentarzu na Juni­
kowie.

CZEŚĆ JEJ ŚWIETLANEJ PAMIĘCI!
STOWARZYSZENIE

POLSKICH ARTYSTÓW MUZYKÓW 
ZARZĄD ODDZIAŁU W POZNANIU

z domu Skąpska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 2 listo-
pada br. o godz. 10.45 
Junikowie.

Poznań, Jackowskiego

z kaplicy cmentarnej na

MĄZ z RODZINĄ 
3 m. 4.

35496g

Dnia 30 października 1966 r. zasnął w Bogu, 
opatrzony Sakramentami św . po ciężkiej cho­
robie, najdroższy i najtroskliwszy mąż, uko­
chany ojciec, dziadzio, brat i wujek, przeżyw­
szy lat 76, śp.

Polikarp Dzierżawski 
por. rez. WP, uczestnik kampanii wrześniowej, 

były jeniec oflagu II C Woldenberg.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 3 lis­

topada br. o godz. 15 po mszy św. pogrzebowej 
w kościele św. Jerzego (obok katedry) na cmen­
tarz św. Piotra.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Gniezno, ul. Młodzieży Polskiej 22. 35499g
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Poznańskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych 
w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45 — ogłasza PRZE­
TARG OGRANICZONY na sprzedaż 1 SAMOCHODU 
„NYSA” N-59, nr rej. PM 68-60, cena wywoławcza 
— 32.700,— zł.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze oraz inne osoby posiadające 
zezwolenie Wydziału Komunikacji na zakup pojazdu.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 listopada 1966 r. 
o godz. 10 w Poznaniu przy ul. Grunwaldzkiej 50, 
gdzie reflektanci uprawnieni do zakupu pojazdu — 
winni wpłacić wadium w wysokości 10 proc, ceny 
wywoławczej, w przeddzień przetargu.

Samochód obejrzeć można w dniach: 14 1 15 listo­
pada 1966 r od godz. 7 do 14.45 w Bazie Transporto­
wej PPSW w Poznaniu, przy ul. Grunwaldzkiej 59.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnie­
nia przetargu bez podania przyczyn. K7959

Nieruchomości
Sprzedam działki budow­
lane, pod domki jednoro 
dzinne. Kórnik, Poznań- 
ska 63, 35214g
Sprzedam pół bliźniaka, 
piwnica i parter, na Dęb- 
cu. Józef Furmaniak, Po­
znań, ul. Palacza 3.

___________________ 35236g
Kupię lub wydzierżawię 
dom jednorodzinny, naj­
chętniej z ogrodem w Po 
znaniu, lub bliskiej oko­
licy. Oferty z opisem, ce 
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 35294g.

Kupię domek jednoro­
dzinny, wolny, w Pozna­
niu. Poznań, Lodowa 8 
m. 2. 34136g

Sprzedam parcelę budo­
wlaną w Koziegłowach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 34267g.

Sprzedam ogród owoco­
wy około hektara, opar- 
kaniony, domek gospodar 
czy z kurnikiem murowa 
nym, położony w Pozna­
niu, Piątkowska 57. 34484g

Kupię willę wyłączoną 
lub do wykończenia, 
może być z pożyczką. Po 
siadam do zamiany 2 po­
koje z kuchnią Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 3531 Ig.___________
Prircelę uzbrojoną 1100 m! 
pod budowę, na Sołaczu 
— sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
35021g.
Sprzedam domek jedno­
rodzinny pełnokomforto- 
wy (linia EKD, Komo­
rów k/War sza wy). Oferty 
, I rasa”, Grunwaldzka 19 
dla 34354g.

Sprzedam działkę budo­
wlaną — Puszczykowo, 
koło lasu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
34113g.
Parcelę 1064 m*, prawo 
zabudowy — Poznań-Smo 
chowlre, sprzedam. Pru­
sa 20 m. 7, od godz. 17. 
____________________ 34121g

Działkę 1200 m! z pra­
wem zabudowy w Swarzę 
dzu — sprzedam tanio. 
Poznań, Cześnikowska 19 
m. 12 — Michalski. 
_____________________34133g 
Odstąpię barak z telefo­
nem i plac (Wilda). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 34157g.

Gospodarstwo 8 ha, nowe 
budynki murowane, ze­
lektryfikowane w dobrej 
kulturze, przy kolei i au 
totusie, sprzedam. Zyg­
munt Wysocki, Ślesin k. 
Konina.34174?
Puszczykówko! Dom bliź 
niaczy z wygodami sprze 
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dra 
34350g.

S

MUZEA
Archeologiczne (Mielżyń 

Skiego 27/29) — g. 10—14 
Historii m. Poznania — 

(St. Rynek) — g. 10—15. 
Historii Ruchu Robotni­

czego (St. Rynek — Od- 
wi.ch) — g. 10—15.

Instrumentów Muzycz­
nych (Stary Rynek 45) — 
g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludo­
wej (Mostowa 7) — godz. 
10—15.

Narodowe (Al. Marcin­
kowskiego) — g. 10—15

Militariom (Cytadela) — 
g. 12—16.

Przyrodnicze (Swierczew 
skiego 19) — g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — 
g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum 
Wojskowe (St. Rynek) — 
g. 10—15.

WYSTAWY
Pałac Kultury — „Dęby 

rogalińskie — świadkowie 
Tysiąclecia” — w fotogra 
fil J. Korpala — g. 10—’8

Galeria „Od nowa” (ul. 
Wielka 1) — Obrazy Ma­
riana Bogusza — g. 17—22.

Salon PTF (Paderev/- 
skiego 7) — indywidual­
na wystawa J. F. Bee?e- 
ra z Warszawy — godz. 
10—15.

Muzeum Historii Ruchu 
Robotniczego (St. Rynek 
— Odwach) — „Początki 
socjalizmu w Poznań- 
skiem 1840—1881” — godz. 
16—15.

Pawilon Meblowy (Swa 
rzędz, ul. Wrzesińska 32) 
— stała wystawa meblo-
w a — g. 9—13.

Sprzedam gospodarstwo 
10,6 ha, zagospodarowane 
blisko dworca. Pawlak — 
Buk k/Poznania, droga do 
Szewc 9. 34835.?

Gremplowanie, czesanie 
wełny owrczej. Szamotu­
ły, Dworcowa 4, w pod­
wórzu. 35158g

Pi zy jmę wspólnika do 
warsztatu. Warunek po­
siadanie kwalifikacji w 
branży samochodowej lub 
cokrewnej. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3.'379g.

Z powodu wyjazdu odsrą 
uię warsztat z urządze­
niem, artykułem, zamó-» 
wieniami — wyroby z 
tworzyw sztucznych 
(70.000 zł). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
34313g.

Dla mojej ezwagierkl 
wdowy, lat 54, material­
nie niezależnej poznani 
pana samotnego rzemiesl 
nika. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
34205g.

Kawaler, lat 36 (kierow­
ca), pozna panią do lat 36 
z mieszkaniem. Cel ma- 
tiymonialny. Oferty z fo 
tografią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 32466g.

Rozwiedziona lat 29 z 
dzieckiem, miła, ładna, 
kulturalna, pozna pana 
kulturalnego, zrównowa­
żonego, przedsiębiorcze­
go, tylko z mieszkaniem, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty z fotografią „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
34346g.

Klub Stowarzyszenia Ar­
chitektów Polskich (St. 
Rynek 56) — „Twórczość 
Le Corbusier” — g. 16—20.

Klub MPiK (Ratajczaka 
39) — „Wszystko dla do­
bra człowieka” (ZSRR) — 
g. 12—'8.

WOIT (St. Rynek 10) — 
„Zakłady H. Cegielski”— 
nieczynna.

Księgarnia Wydawnictw 
Importowanych (pl. Wol­
ności 2) — Wydawnictwa 
„Nauka” (Moskwa) — g. 
10—18.

PVEURV~|
Państw. Szpital Klinicz 

ny im. Pawłowa — inter­
na, chirurgia, okulistyka 
(Garbaty 17, tel. 510-21).

Stacja Pogotowia Ra- 
tunkowego m. Poznania 
(Chełmońskiego 20) obsłu­
guje tylko na terenie Po­
znania wypadki uliczne 
i w miejscach publicz­
nych, tel. 99; nagłe zacho 
rowania w domu — tel. 
544-44 i 544-45; poradv le­
karskie — telefon 637-25. 
Ambulatoria czynne: chi­
rurgiczne — całą dobę; 
pediatryczne i internis­
tyczne — g. 15—23: sto­
matologiczne — całą do­
bę; poniedziałek — godz. 
20-7.

Wojewódzka Stacja PR 
— (ulica Kościuszki 103), 
teł. 566-66.

Apteki: Al. Marcinkow­
skiego 11 — czynna całą 
dobę.

Dyżur nocny: Główna 53 
i Starołęcka 79

I ekarz Weterynarii — 
Mteiska Lecznica dla 
Zwierząt — ul. Grun­
waldzka 248, tel. 672-414— 
od 9—21 (w nocy — nagłe 
wypadki).
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Piękno i po żyłek

przy gleb, od-
ko ubogiej w próchnicę gleby. Tereny te nazywają jej 
mieszkańcy i turyści „Szwajcarią Nadnotecką”. Przy wielu 
okazjach mówi się, że klucz do zagadnienia produkcyjności
lasów w Polsce, leży także w “

W miejscowości Owieczki w 
pow. gnieźnieńskim oddano o- 
statnio do użytku Szkołę Pomnik 
Tysiąclecia. Koszt (wraz z wypo­
sażeniem) wyniósł 2 miliony zło­
tych. Szkoła została nazwana 
imieniem Tadeusza Kościuszki. 
Obiekt składa się z trzech bu­
dynków: szkolnego, który po­
siada trzy izby lekcyjne, dwie 
klasopracownie, bibliotekę i ku­
chnię, budynku gospodarczego, 
w którym mieszczą się urządze­
nia sanitarne, magazyn opałowy 
i pralnia dla nauczycieli, ponad­
to budynku mieszkalnego dla 
nauczycieli (2 meszkania po 3 
pokoje i kuchnię). W szkole 
uczy się obecnie 90 dzieci, nad 
którymi czuwa 5 pedagogów, 
liczba dzieci w roku przyszłym 
wzrośnie do 120. Na zdjęciu doi 
nym: zajęcia w II klasie prowa­

dzi Aleksandra Sfanowska.
Fot. (2) — J. Chlasta

pracy kulturalno-oświatowej, którą prowadzą na wsi 
*’GS-y i PZGS-y, pierwsze miejsce zajmuje działalność 

kół TPPR. Różnorodne formy tej pracy przyczyniły się nie­
wątpliwie do ożywienia życia kulturalnego w wielu wsiach. 
W czasie akcji sprawozdawczo-wyborczej, przeprowadzonej 
ubiegłej zimy, działacze spółdzielczy nawiązali ściślejszą 
współpracę z zarządami powiatowych TPPR i podjęli wiele 
ciekawych inicjatyw, w wyniku których pogłębiona została 
na wsi wiedza o ZSRR. I tak np. w wielu wsiach zainicjo­
wano rozpoczęcie kursów języka rosyjskiego. Odbyły się 
także spotkania ludności z uczestnikami wycieczek do ZSRR.

Mft.w4l.lcl. Z*TK

Wagony - chłodnie na eksportNajwiększe przedsiębiorstwo przemysłowe Ostrowa
ZNTK produkują obecnie dwuosiowe izotermiczne wa­

gony chłodnie. Niedawno rozpoczęty został wyrób ulep 
szonej wersji tej konstrukcji. Przy współpracy „Holmesa”, 
czynione są próby zmiany izolacji oraz techniki izolowania, 
w oparciu o system firmy „Soule”.

W wielu klubach „Rolnika” opracowano gazetki ścienne i wygłoszono pogadanki, wyko­rzystując audycje radiowe i te lewizyjne. Liczne koła prowa­dziły także popularyzację czytelnictwa książek radziec­kich. Odnowiono również pre­numeratę czasopism radziec­kich. Ogólnie w GS-ach i PZGS-ach zaabonowano 1486 egzemplarzy „Przyjaźń” i 4 111 egzemplarzy „Kraju Rad”.
Czytelniczka z P. S Poznaniu 

gabinet kosmetyczny 
przy placu Wolności 2 
skiej 26a.

Sławomir Urbaniak,

mieści się 
i Głogow-

Oborniki.
Podajcmy adres spółdzielni wysy­
łającej części zamienne do apara­
tów radiowych zagranicznych; 
Warszawa, ul. Wołowska 88 i kra­
jowych — Katowice, Armii Czer­
wonej 56. (2271)

Aleksandra — Szamotuły. Przy 
Wyższej Szkole Rolniczej w Po­
znaniu ul. Dąbrowskiego 159, znaj 
duje się wydział ogrodniczy. (2234)

W. L. Masłowo pow. Rawicz.
Taką wywrotnicę skonstruowała

Informacje może 
tych dwóch źró-

Sieraków. Poda-

Plon pracy TPPR w I półro­czu br. w placówkach spół­dzielczości zaopatrzenia i zby­tu jest także pozytywny. Zor­ganizowano 54 akademie, 357 odczytów, 69 imprez artysty­cznych, 108 wystaw. Niestety słaby był udział działaczy spół dzielczych w wycieczkach do Związku Radzieckiego. Wyje­chały tylko 3 osoby do ZSRR z powiatu leszczyńskiego. Na­leży mieć nadzieję, iż sytua­cja w II półroczu będzie po­myślniejsza.Najlepsze wyniki w działal­ności uzyskali działacze kols­cy. Jest to niewątpliwie wy­nikiem osobistego wpływu i wkładu pracy prezesa PZGS 
Józefa Bartosika i Józefa Mar­
ciniaka — instruktora dla pra cy społeczno-wychowawczej. 
Dobrymi wynikami mogą wy­
kazać się działacze z powia­
tów: wągrowieckiego, wolsz- 
tyńskiego, nowotomyskiego, 
ostrowskiego, pleszewskiego, 
tureckiego, leszczyńskiego i kro 
toszyńskiego. Spośród GS wy­
mienić można placówki w Ko­
bylinie i Koźminie powiatu 
krotoszyńskiego.Plany pracy na II półrocze nawiązują głównie do obcho­dów 49 Rocznicy Rewolucji Październikowej. Oprócz wy­próbowanych form przewidzia no w klubach „Rolnika” kon­kursy i zgaduj-zgadule z za­kresu wiedzy o ZSRR oraz koncerty propagujące muzykę i poezję radziecką. T. B.

Nie było nas... była puszcza (nadnotecka)W krajobrazie Ziemi Nadnoteckiej dominują lasy i łąki. 
Lasy wydają się nie mieć końca, obejmując 300 tys. ha 
międzyrzecza Warty i Noteci (pow. Czarnków, Cho­

dzież, Oborniki, Szamotuły, Międzychód, Gorzów i Strzel­
ce Krajeńskie). Największy to chyba skarb tej nierzad-

Dlaczego „puszcza nadnotec­ka” w cudzysłowiu? Istniało niegdyś coś, co zwało się pusz czą nadnotecką. Było to w tych wielowiekowych okre­sach, kiedy puszcza rozwijała się. samorzutnie, naturalnie. Dzisiaj to coś ma postać nie­mal legendy; jest nazwą tylko umowną. Sówka chojnówka, która pojawiła się w okolicy Sierakowa już w 1828 r., w 1851 r. okrutnie spustoszyła pusz- czę, nikczas niu, resztę zrobił inny szkod- — barczatka sosnówka i upływający na przekona- że puszcza sama rośnie.Powiadają fachowcy, że tylko w latach 1922 do 1925 r. ofiarą tych szkodników padło blisko 100 tys. ha.Kataklizm skończył się przed wojną. Na miejscu zniszczone go drzewostanu olbrzymi ob­szar zalesiono przeważnie bo­rami sosnowymi, także częścio wo lasami liściastymi i mie­szanymi oraz sosnowymi z do­mieszką dębu, buku, brzozy, lipy i wiązu.Kilka lat temu Ministerstwo Leśnictwa i Przemysłu Drzew nego powołało komisję do usta lenia zasad zagospodarowania „puszczy”. Główny kierunek natarcia to wzmożenie produk cyjności drzewostanów opar­tej na podstawach naukowych. Optymizmem napawa raźne krzątanie się wokół tej sprawy pracowników Katedry Glebo­znawstwa Wyższej Szkoły Roi niczej w Poznaniu, Instytutu Technologii Drewna i innych zakładów leśnych. Na szczegół ną uwagę zasługuje utworze­nie w Międzychodzie ośrodka doświadczalnego z pracownia­mi naukowymi. W rezultacie dokonano już wielu analiz tech niczno-organizacyjnych i eko­nomicznych czynników inten­syfikacji gospodarki leśnej o- raz prac w zakresie gleboznaw stwa i ochrony lasu.Na wielkim gospodarczym zegarze drgnęły wskazówki wyznaczające problemy in­tensyfikacji gospodarki 'leśnej. Ogromne obszary leśne mają się bujniej rozkrzewić i soczy­ściej' zazielenić, dzięki milio­nom złotych zainwestowanych 

„Puszczy Nadnoteckiej”.przez państwo w pracach polepszaniu sprawności podnoszeniu biologicznej porności drzewostanu, elimino waniu tzw. drzewostanu nega tywnego itp. Także ptaki i mro wiska, chroniące lasy przed szkodnikami, mogą odegrać wa żną rolę. Konkretne prace w różnych dziedzinach podjęły już także nadleśnictwa, jak Glinnik, Promno i Wyszyny po siadające nieco odmienne wa­runki przyrodnicze od zwarte go kompleksu lasów określa­nego mianem puszczy nadno­teckiej, a obejmującym 14 nad leśnictw.Lasy nadnoteckie to życio­dajna moc dla fabryki płyt pil śniowych w Czarnkowie, bo­wiem dają drobnicę użytkową i żerdzie, 36 — 40 wagonów kolejowych drewna na dobę. Po co surowiec przywozić kole ją, jeśli transport można przy śpieszyć, budując drogę np. z Sowiej Góry do Smolar, a tak że — ważnych dróg wywozo­wych łączących obrzeża pusz­czy z drogą ' główną, po któ­rych będą mogły poruszać się pojazdy mechaniczne. Stąd ty le starań i wysiłku o utwar­dzenie i ulepszenie dróg, o po większenie liczby stałych ro­botników leśnych, o elektryfi­kację i poprawę warunków kulturalnych, dla ludzi zamie­szkałych w osadach leśnych, o zagwarantowanie im opieki le karskiej. Potrzebny jest spe­cjalny ambulans lekarski i den tystyczny, który by dojeżdżał do tych osad.Turyści penetrują „puszczę” najczęściej w poszukiwaniu ro ślin chronionych. Można spot­kać np. cisy przy zamku w Goraju, tulipanowce, sosny, limby, sosny czarne, pośród krzewów chronionych — m. in. wawrzynek wilczełyko, roślin zielonych: zawilec leśny, rosi- czkę okrągłolistną, bluszcz po­spolity, sasankę, widłak babi- now, paproć zachyłkową trój­kątną. Bardzo często spotykają na swej drodze sarny, borsuki, w puszczy nie brak dzików i lisów. Zachwycając się pięk­nem przyrody, nie tej, stworzo nej jak przed wiekami tylkolecz przedeprzez naturę

Począwszy od I kwartału 1966 r. ZNTK rozpoczęły budo wę eksperymentalnego wago­nu chłodni typu 203 L, ze sprę­żarkowym urządzeniem chłod­niczym. Na podstawie doświad czeń w budowie i eksploatacji wagonu eksperymentalnego, o- pracowana zostanie dokumen­tacja konstrukcyjna i technicz na, niezbędna do uruchomie­nia produkcji seryjnej. Warto dodać, że celem przyspieszenia budowy prototypu, urządzenia chłodnicze do tego wagonu 

wszystkim mądrą ręką czło­wieka, nie zawsze zdają sobie sprawę z tego, jaki ogromny wysiłek i ile pieniędzy pochła nia troska o produkcyjność la­sów.
JERZY NIEDZIELSKI

Wielkopolscy harcerze 
w hołdzie bohateromJak co roku przed Dniem Zmarłych wielkopolscy harce­rze przystępują do porządko­wania uświęconych krwią miejsc pamięci narodowej. Na masowych grobach ofiar hitle rowskiego barbarzyństwa, wo­kół pomników poległych w walce z najeźdźcą, osamotnio­nych, przydrożnych i mogiłach wyrosły kwiaty.Harcerze ze Szkoły 

polnych jesiennePodsta-wowej Nr 1 w Koninie praco­wali nad uporządkowaniem te renu wokół pomnika ku czci żołnierzy i obywateli pole­głych w II wojnie światowej, który stoi w miejscowym par­ku. Ich koledzy z „dwójki” przyjęli pieczę nad Pomnikiem Wdzięczności ku czci żołnierzy Armii Radzieckiej.— wyzwoli cieli Konina w 1945 r. Druży­ny harcerskie z Kleczewa i Ka zimierza Biskupiego zaciągną warty honorowe i zapalą zni­cze na mogiłach zbiorowych ludności polskiej i żydowskiej, pomordowanej przez faszystów w pobliskich lasach Kazimier­skich. Nad opuszczonymi gro­bami pieczę przyjęła na swoim terenie młodzież ze szkół pod­stawowych m. in. w Grodźcu, Grochówach i Golinie, w pow. konińskim.Teren b. obozu masowej za­głady w Chełmnie nad Nerem, gdzie zginęło kilkaset tysięcy ludzi niemal z całej Europy, znajduje się' pod stałą opieką kolskich harcerzy. Uporządko­wano alejki, wygrabiono oto­czenie monumentalnego pom­nika. Młodzi druhowie z Kali­sza opiekują się serdecznie i troskliwie cmentarzem żołnie­rzy Armii Czerwonej poległych bohatersko w walkach o wyz­wolenie miasta. Kaliscy harce rze zaciągną w dniu Święta Zmarłych tradycyjne warty ho norowe m. in. przed płytami pamiątkowymi wmurowanymi w fronton ratusza miejskiego, ku czci poległych w I i II woj­nie światowej obywateli Ziemi Kaliskiej, (zet)

ZNTK wykonują we własny^ zakresie.Na bazie wagonu 202 L pr<Xi dukowane będą również nowę wagony chłodnie typu i^ ZNTK ma również propozycję dla handlu zagranicznego; dwu osiowy wagon chłodnię z me-< chanicznym chłodzeniem agre­gatami sprężarkowymi „Ther. mo-King”. Jeśli tylko „Ko^ mex” uzyska na nie zamówie­nie od klientów zagranicz­nych...Naturalnie, nowatorskie po. mysły pracowników ZNTK nie zasklepiają się wyłącznie w kręgu chłodni. Dotyczą one także wagonów do przewozy materiałów sypkich. ModernU zacja takiego wagonu polegaj będzie na ulepszeniu konstruij cji podwozia, drzwi, dachu i wyopsażeniu ich w dodatkowe urządzenia specjalne; będzie ono wówczas bardziej uniwer­salnym, odpowiadającym wy^ mogom stawianym przez paru stwa członkowskie RWPG, Równocześnie, jako produkcja tzw. jednostkowa, wybudowa­nych zostanie kilka wagonów prototypowych z urządzeniami do mycia cystern.ZNTK jak sama nazwa wska zuje, specjalizują się w napra wach. Także i ta działalność łączyć się będzie z moderniza-> cją wagonów, które opuszczą Ostrów. Oto np. do wagonów; towarowych, które mają zesta­wy kołowe na łożyskach śliz­gowych — dostosowane będą zestawy kołowe z łożyskami’ tocznymi. Pierwszą, próbną sei rię wagonów wykonano pod koniec ubr.Dokonuje się także modern) zacji hamulca: w tym roku za« łożonych zostanie 500 sztuk ha mulców typu „Oerlikon”. Myć śli się nad unowocześnieniem, wagonów przez przystosować nie podwozi do wbudowani! sprzęgu samoczynne —^zderzą nego, lecz rozpoczęcie tej prać cy uzależnione jest od decyzji ministerstwa.Ważną pozycją/jest również dalsza modernizacja wagonów chłodni typu 4L, przy którycH wprowadzone zostanie nowe rozwiązanie podłogi — na wzór wagonu 202 L. Pozwoli to unk| knąć wnikania wody w izolas cję podłogową. R.J.

Kłopot 
ze starymi oponairi

Coraz więcej ciągników zna) 
duje się w kółkach rolniczych p®1 
wiatu jarocińskiego. Dysponuj! 
już one 232 zestawami. W kółkach, 
rolniczych piętrzą się sterty 
żytych opon (300 sztuk!), których-; 
skupem nikt się nie trudni. K*: 
ka rolnicze oferowały sprzed^ 
zużytych opon punktom skupu 
złomu i odpadków użytkowym 
przy GS, Poznańskiemu przedsi? 
biorstwu Surowców Wtórnych 
dział skupu w Jarocinie ora) 
miejscowemu POM. Niestety, h 
rezultatu. Czyżby ten surowi | 
wtórny nie nadawał się na dalw 
przerób? Może ktoś wreszcie . 
powiecie jarocińskim wystąp! | 
inicjatywą skupu zużytego 
mienia od ciągników? A może h 
kieś przedsiębiorstwo z P°zn 
nia? (alk)

i wybudowała Fabryka Maszyn i 
Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
we Wronkach. Prototyp ten zain­
stalowano do prób w Cukrowni 
„Kościan”; w której do dziś prze­
chodzi próby. 
Pan uzyskać w 
dłach. (2232)

Zdzisław Hof.
jemy adres: Fabryka Wyrobów 
Nożowniczych „Gerlach” — Kuź­
nice Drzewieckie, woj. kieleckie. 

(2307)

Lisfoped
1

Wtorek

DZIEŃ 
ZMARŁYCH

Słońce: 6.47—16.24

TEATRY

W POZNANIU
r— nieczynne.

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Małpia 
kuracja”; Noteć: „Gdyby tysiąc 
klarnetów"; CZARNKÓW: „Wy­
prawa siedmiu złodziei”; GNIEZ­
NO — Lech: „Trema”; Polonia: 
,,Zagubione kroki”; GOSTYŃ: 
„Ktoś obok Ciebie”; JAROCIN — 
Echo: „Kapral i inni”; KALISZ 
— Kosmos: „Rudobrody”; Oaza: 

„Z piekła do Teksasu”; Stylowe: 
„Uwiedziona i porzucona”; KĘP­
NO: „Sąd”; KOŁO: „Wrak Mary 
Deare”; KŁODAWA: „Niagara”; 
KONIN — Energetyk: „Winne- 
tou” (I s.); Górnik: „Podróż nie 
z tej ziemi”; KOŚCIAN: „W zam­
kniętym kręgu” i „Susza”; KRO­
TOSZYN: ,.Mr. Hobbs na urlo­
pie”; LESZNO — Panorama: „Kim 
pan jest doktorze Sorge?”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Cena odwagi”; NO­
WY TOMYŚL: „Czarny aksamit”; 
OBORNIKI: „Pokochajmy się”; 
OSTRÓW — Roma: „Arcylokaj"; 
Słońce: „Samotny jeździec”;
OSTRZESZÓW: „Pięciu mężów 
pani Lizy”; PLESZEW: „Wizyta 
starszej pani”; PIŁA — Ikar: „Fa­
talny list”; Iskra: „Strzelby Apa­
czów”; Koral: „Piękny Antonio”; 
RAWICZ: „Inspektor Morgan pro­
wadzi śledztwo”; SŁUPCA: „Mi­
łość jednej nocy”; ŚREM: nieczyn / 
ne; ŚRODA: „Skazani na mecz”; 
SZAMOTUŁY: „Kochanka";
TRZCIANKA. „Pusty kurs”; TU­
REK: „Uciecźka z Paryża”; WĄ­
GROWIEC: „Człowiek, który za­

bił Liberty Valance’a”; WOLSZ­
TYN: „Karambol”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Cejlon”.

RADIO

PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 
(do g. 18 i od 24 do 3) 69,74 MHz; 
8.15 Konc. poranny; 10 Dla dzieci 
w wieku przedszk. „Rysujemy” 
— „Doktór Dolittle i jego zwie­
rzęta” opow.; 10.20 „Od melodii 
do melodii; 11 „Ziemia naszego 
testamentu”/ opow. 11.20 Konc. so­
listów 12.10 „Ostatnia walka zimy” 
fragm. pow; 12.40 Znane zespoły 
i soliści; 14 Miniatury symf.; 14.20 
Muz. ludowa; 14.40 „Archeologia” 
esej J. Parandowskiego; 16.05 Je­
sienne preludium; 16.20 Rozmaitoś 
ci literacko-muzyczne; 17.20 Nok­
turn o zmroku; 18 „Z muz. ope­
rowej” 18.45 „Ptaki’ — opow.; 19 
Fr. Liszt — Sonata h-moll wyk. 
A. Rubinstein; 20.30 Wieczór lite- 
racko-muzyczny — Studio Klasy­

czne. „Ifigenia w Taurydzie" 
słuch.; 22.03 Utwory skrzypcowe 
w wyk. L. Kogana; 22.33 Chwila 
poezji; 22.35 Śpiewa grupa wokal­
na „Swingle Singers”; 23.12 Konc. 
wieczorny — muz. kameralna; 
0.05 Program nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Ęala 407 m i UKF 
66,62 MHz; 7.45 Muzyka; 10 Konc. 
symf.; 11 Konc. muz. operowej; 
12.10 Poranek symf. z nagrań na­
desłanych przez Radiofonię Włos­
ką; 13.10 Muz. rozrywk.; 14 „Tre­
ny” Jana Kochanowskiego”; 14.20 
Mozaika melodii; 15 Dla dzieci 
słuch, pt. „U wrót nowego świa­
ta”; 15.50 Dawna muzyka instru­
mentalna; 16.30 Gra. Pablo Casals 
— wiolonczela; 17.05 „O czym mó­
wią w świecić” aud. radiowych 
korespondentów zagranicznych; 
17.25 Muz. kameralna; 18 „Melo­
die o zmierzchu”; 19 „Scena pol­
ska” — Jan Kreczmar we frag­
mentach sztuk; 20 Konc. słynnych 
solistów; 21.30 Szkice liryczne;

22.04 Odtworzenie konc. w wyk. 
Chóru Radia Lipskiego i Wielkiego 
Chóru Radia w Berlinie oraz Lip­
skiej Radiowej Ork. Symf. pod 
dyr. H. Kegel a.

WIADOMOŚCI: 7.30, 8.30, 12.05, 
17, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK: 13.05 Wiadomości; 

13.15 „Jesienią w Kampinosie” — 
film prod. polskiej; 13.25 „Droga 
przez cmentarz” — film fab. prod. 
radź.; 14.55 „Arcydzieła muzyki^’ 
— prezentuje L. Bernstein; 15.35 
Dla dzieci „Gdyby księżyc miął 
skrzydła” — estrada poetyck^; 
16.05 „Kraina tysiąca cudowi” -- 
film krajoznawczo-przyrodniczy 
prod. austr.; 17.35 „Recital forte­
pianowy” — Desire N’Kaoua (ińa 
nista algierski); 18.05 „Lessy Pol­
skie” — reportaż filmowy; 18.35 
„Zycie” — monodram Ernesta 
Brylla w wyk. Zofii Rysiówny; 
19.20 Dobranoc i dziennik; 20 TV 
Przegląd Kulturalny; 20.15 „Drew 
niane krzyże” — film fab. prod. 

franc; 22 Wiadomości sport0"

^łODA: 9.55 Wychowanie 
watelskie — dla kl. VII — 
szyny zdobywają wi^ś”; l0'3^ 1 
11.20 „Uratujcie moje dziecko t 
film z serii „Dr Kildare”; 1 i i 
—12.25 Fizyka dla ki. VIII M i 
trostatyka”; 16 33 lekcja jćz■ y ( 
syjskiego; 16.25 „Przypominani! $ 
radzimy”; 16.35 PKF; 16.45 * 
wości ekranu; 16.55 Wiadomo^ 2 

/17 Dla dzieci „Do widzenia ' 
ku” — opowiadania o zwie ‘ V 
tach; 17.20 Dla młodych wi<i 1 
— Teatr Jednego Aktora g 
son Mc Culiers — „Dudek”; J 
Nie tylko dla pań; 17.55 Ma?af 
Medyczny; 18.25 Sylwetki X 5 1 , n 
— Emil Karewicz; 18.55 „P°d 2 , 
kiem jakości”; 19.20 Dobrano s 
dziennik; 20 „Rozmowy o 
chu”;, 20.10 „Uratujcie moje fZ. U 
ko” — film z serii „Dr Kil(1 a a 
20.55 „Światowid” — nia§C 
wydarzeii międzynar. 21.25 $
gram muzyczny; 22 Dzien 
22.15 „Skrzyżowanie dróg”- j

Zastrzega się prawo do s
3 „GŁOS WIELKOPOLSKI” AB
1 XI 1966 Nr 259 (7066)


